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Od kilku dni przed Sądem WojskowYm w 
Łodzi toczy się proces sądowy przeciw Dolew
skiemu i jego wspólnikom. 

Kto to jest Dolewski? Kto to są jego ws1>ól
nh:y? 

Czytelnicy nasi ze sprawozdań zamiesz
czanych na łamach „Głosu" już z pewnością 
znają szereg szczegółów z życiorysu osltario
nych Nie o tym więc będziemy pisać. 

Dołewski - to aferzysta na wielką skalę. ro 
spekulant, który dla - pieniędzy popełni każde 
.vrzest~pstwo, każdą podłość, to osobnik, który 
„robi pieniądze" za w~zelką cenę, dla którego 
zysk usprawiedliwia wszystko. Z takim samym 
powodzeniem robił . pienią<lze 1 za. sanacji i za 
Niemców i z Niemcami. W ciągu krótkiego 
ezasu dzięki swoim łajdackim machinacjom, 
„dorobił się" majątku ocenianego słµ'omnie 
na 44 miliony złotych. Ilu to ludzi 'musiało 
p1·acować przez miesiące czy lata, aby Dolew
ski mógł „uciułać" taki majątek! 

Ale Dolewski to nie. tylko aferzysta i spe
kulant. Dolewski - tu t~kze SABOTAŻYSTA. 
Oskarżony nie przeczy (wobec oczyivistości 
zebranych dowodów) wielu faktom, które wó
wią o skali Jego zarobków„ o różnych szcze
góla,-ch popełnionych przezeń afer. Oskarżeniu 
o sabotaż D1>lewski' usiłuje przeczyć. 

Are fakty przemawiają przeciw gołoi;tow
nym zapewnieniom Dolewsldego. 

Rząd nasz czynił wszystko co mógł, aby 
było dość papieru na zeszyty i książki szkolne 
dla dzieci ludzi pracy. Partie demokratyczne 
wmn.rzułnie zrzł!.kły się wi~ks:zej części pa
pieru przydzieleneKO na wydawnictwa wybor
cze ł :r;amiast 11Iotek -wyb<>rczych rozdały dzie
ciom 4 miliony żcszytów. 

W tym samym czasie Dolewski magazyno
wał na swych składach setłd i tysiące ton pa
pieru piśmiennego i drukowego i pt"Zetrzymy
'vał je tam :nie tyJko' :w celach zysku, ale by 
stworzyć na„iemu · państwu dodaitkowe trud
ności w tej mierze. Fakt, że po aresztnwa,niu 
Dolewskiego ceny pa.pieru na. wolnym ryn
ku ZNIŻKOWAŁY o 33 PROCENT posiada 
swoją wymowę. Przez długie miesiąc~ setki ty
sięcy Judlii przepJacaro przy kupnie papieru 
trzecią część jego wartości, bo na tym zale· 
iało wrogom Polski Ludowej. 

Również sprawa kontaktu Dolewskiego z 
„londyńskim" obozem Mikołajczyka .1est dla 
Dolewsldego sprawą drażliwą. Woli unikać te
ro tematu. Ale i w tej sprawie fakty ma.ją 
·swoją nieubłaganą wymowę. Kredyty jakie 
Dolewski uzyskiwał w Banku Handlowym od 
Wachowiaka, zbiegłego obecnie do Londynu, 
za pośrednictwem byłego dyrektora tegoż ban
ku, ~skarżonego Kozieły, zasilają i kasę ~O
lewskiego i - za jego pośrednictwem - kasę 
Mikołajczyka, Augustyńskiego i ich wspólni
ków z podziemia politycznego. 

Mikołajczyk, Wachowiak i spółka, wspierali 
swoimi w1>ływarni Dolewskiego i jego kompa
nów z podziemia. gospodarczego, Dolewski i je
go kompani wspierali pieniędzmi Mikołajczy. 
ka, uprawiali na jego zlecenie sabotaż gospo.: 
darczy, pozbawiali dzieci robotnicze i chłop
skie zeszytów i książek. 

towego i książkowego, papiery luksusowe, któ
re sprzedawał „na lewo" tego też Rozmanit nie 
potrafi wytłumaczyć sądowi. 

Wyręczymy Rozmanita. Rozmanit - były 

fabrykant - nienawidzi nowego ustroju de
mokratycznego, który mu „jego" fabzykę za
brał. Dlatego bierze łapówki, dlatego kradnie, 
uprawia sabotaż, .dlateg-o sprzyJllierzeńcem jest 
mu Dolewski i każdy kto to państwo podko
puje. 

* <• * 
Oskarżony Kozieł b;ł przed wojną dyrelito

rem banku ze „skromną" pensją 10 tysięcy 
złotych miesieeznie (tyle ile wynosił zarobek 
bemiała 100 włókniarzy przed wojną) i ka
mienieznikiem. I dlit niego wyrocznią jest 
„londyńczyk" Wachowiak i jego kamrat Mi-

kołajczyk. Na zlecenie Wachowiaka bez wa
chania daje miliony złotych pieniędzy pań

stwowych Dolewskiemu za jego pośrednict
wem Mikołajczykowi. 

* Inni oskarżeni - to drobniejsze „płotki" 
tego procesu. Ale te płotki kradły, brały ła
pówki, szkodziły - każdy na miarę swych sił 
i zdolności. Część z nich - to może ofiary 
Dolewskiego. Rozstawiał on swoją sieć sze
roko i ofiara która w nią wpadła już nie mo
gła tak łatwo się z niej wyrwać. Nie zamie
rzamy w najmniejszej mierze usprawiedliwiąć 
tych Romańczuków, S1>ringerów, Biedrzyckich, 
Kuchowskich. Nic ich nie może usprawiedli
wić. Powinni ponieść i niewątpliwie poniosą 
ll~służoną s wą karę. 

Ale wszystko kipi w człowieku, gdy czyta 
o milionach, które „robił" Dolewski, o tysil\
cach dolarów, które odkładał Rozmanit ezy 
Kozieł, o sabotażu uprawianym· przez nich w 
tym l!amym czasie. gdy Pstrowscy wydobYWali 
z siebie wszystko, aby dać państwu węgiel, 
gdy Zenobia Sawicka i tysiące Innych tkaczy 
czy prządek uwijało się przy maszynach, by 
lud.z.i w Polsce przyodziać. 

TRZEBA, ABY KAżDY POLAK WIERZYŁ, 
ŻE JEST W POLSCE SPRAWIEDLIWOSC! 

I dlatego mówimy - i sądzimy, że wyra
żamy opinię wszystkich ludzi pracy-: NA 
SZUBIENICĘ Z DOLEWSKIM I JEGO ZBRO
DNICZYMI KOMPANAl\D! 

EDWARD UZDANSKI. 

-------------------------------------
Państwo Zachodnia - iemieckie 
bazę imperializmu anglosaskiego .w Europie buduią Marshall i Spóll<a 

LONDYN PAP Wediug informacji Associa- dzi.ału N~emiec. Pod pozorem zwiększenia spra I komisji spraw zagranicznych z obroną swego 
ted Press z N<>wego Jorku jeden z naj,poważ- wn1>ści o:rgan.izacyjnej Bizon.ii ma być stworzo programu „odbudowy Europy", 
nie·jszych <Wienników amerykańskich „New ny r~~ Niemi~ zachQdm.i·ch. Stworzenie dru- Odpowiada.jąc na pytanie przewodniczącego 
York Herald Tribune" w artykule wstępnym giej izby stanowi powrót do systemu reakcyj I ~oniisji, sen·ato·ra Vandenberga, w sprawie ko
omarwiają'cym konferencję przywódców poli- nego, który był już zarzucony w Niemczech. nieczności rozszerzenia tego programu na 
tycznych zachodnkh Niemiec stwierdza, że Projekitowany „Laender-Utp.on Bank" podpo- Niemcy zachodnie, Marshall oświadczył, że de 
pny',jęc.ie przez tę konfere!łlcję ,propozycji ge- rząd.kuje g<>spoda·rkę niemiecką illllea:ykańskim I parlament stanu przygotowu1e decy7iję, ~tóra 
ner.ała Claya i gen. Robel'tsona stwarzia dła magnatom finansowym. Stworzenie najwyższe przyczyni się do „fuzji Niemiec zachodnich z 
40 niili.onów Nlemców mięszkarjących w stre- go trybu11ału ukoronuje ten separatystyczny Europą .zachodnią,". 
fie oi.."Upacyjnej angl~ry.kat\skiej. nąd. ma ustrój krajowy. W końcu swojej deklaracji i Ta odpowiedź Marshalla - dodaje agenojA 
jący w~zellde ~o&d rząd.il, a ·ble mają· Becker wiy.wa d:o m1>bilfaacji wszystkich de· I Tass - stanowi otwarte przyznmrle się da 
cy tytko $Milej nuwy. -.. mc.kiratycznych i postępowych sił Niemiec dla przygoto-waii do przekszt-ałcenia Niemiec :a-

BERLIN PAP Jak d-0noszą z FrankJu.rtu nad uratowania ich i~~. chodnich w państwo wasalne USA. Prócz te-
Menem 1>rzedstawic!.el Komunistycznej Partii :Ił go Marshall zaznaczył, że Stany Zjednocrone 
Niemiec- Ludwik Becker, omawiają1:: konferen- MOSKWA PAP. Korespondent waszyngt01i.- zamierza'.j,ą rozstrzygnąć kwestię'Niemiec zacllo 
ęję frankfurcką z której Komuni'Stypna Par- ski agencji Tass zupelnia nowymi szczegó- dnich z omilllięc'iem ZSRR. 
tia Niemiec była. wykluczona _oświadczył„ że łam.i wiadomość, że sekretarz stanu Mars.chan L~NDYN ,(obsł. wł.) Jak donoszą z W,aszY,ng 
RO.nierentja ta Jest dalszym k>ro.kiem do po- wy'$ląpdł ostatnio na posiedzeniu senackiej tonu na wczorajszym posie.dzeniU: komisj~ ia
--------------------------------------- granicznej senatu toczył.a się w dalsźym tlą· 

Dz.·1alan1·a wo1·enne w Grec1··1 ~~:s:~sJńc~a:i.a:i~w~ i!:i:ia~=i~~e~!~ Stanu był ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Londynie Douglas, który ma być nazn.aczo 
ny „głów.nym administratoirem pomocy ame
rykańskiej dla Europy". Główny argument, 
wysunięty przez Douglasa, sprowadził się do 
tego, że ewentualne Oiłnucenie przez kongres 
planu Marshalla spowoduje utratę przez Sta• 
ny Zjednoczone poważnycl!. punktów strategi
cmyich w Europie. 

RZYM PAP. W.edług infoxmacji podanych Aten, że według 'lmmunikatu ministarstwa po
przez radi'Ostację Wolnej. Grecji artn·ia demo- rządku publicznego rządu Sofulisa - Tsalda
k:ra.tyczna stoczyła z.wydęsikłe walki w TN.oji. risa, ożywiona działalność armii demok>ratycz
Od\iziiały armii demok.ra.tycznej zajęły miasto nej przejawia się na Peloponezie. Zacięte wal 
Leik:ins d'Evros po znis:z;-=zeniu jednego bata- ki toczą się w pobliżu wielkii::h miast Pelopo 
li-0nu wojsk ateńskkh. W okolicy miasta Dra nezu - Petras, Calamata i Tripolis. 
mas armia demokratyczna odpieraj,ąc at:tki „Od oz·asu utw-0rze.ni·a biw. :rządu górskiego 
wojsk ateńSJk.icll ' zniszczyły 3 bataliony. - przyznaje ministerstwo porządku publiczne 
PARYŻ PAP. Agencja EAM Press donosi z go - oddziały Ma.rkosa w~mogły swoje ałaki" 

~~~~~~~~~~ 

W·ybór prezydenta Rumunii 
BUKARES·ZT PAP. - Na podstawde dekiretu I baa-z prezydium. Uohwa.ły prezydium zapadają 

ogroewnego w drme·rmikiu ur:zędo;wym włamę IW'ięk'sizością gło.sów jego amónków. 
zwie:rz-chnią w rumuń'51k.iej ;.epoolioe ludo•we-j Prezydium wybrało jako swego pre2yden-
spełni.a prezydium rumuńskiej republiki Judo· ta profesora C. J. Parhona. 
wej. Na ozele prezydium stoi prezydent. Po- SZitcmdar !I11lmuńsiktlej republiki łudo•w.ej po-
stamoiw'Jen.ia P,:O:dpiisiurje prezydent o.raz se!k.re- siada koi!ory niebie11ki, żółty i czerwony. 

BERLIN PAP. Konferencja polityków nie· 
miedk.ich we Frankfurde na której maj.ą z<>stać 
stiworzone podstawy dla od!dzielnego państwa 
z>achodnio·niemieckiego jest głównym tema· 
tern prasy niemteckiej. 

„Berliner Zeitung" wzywa wszystkie postę
powe siły niemiieckie do wa1ki 6 utra.c-oną je
dność i d<>maga sdę zwołania referendum, w 
którym naród n1emiecld dałby wyraz swei wo 
li do jedności. · 

„Tribune" organ niemieckich związków za
wodowych stwierdza, że kopfrencja we Frank· 
furcie odsłania znowu prawdzi.we plany ang.Jo 
amerykańskiego kapitału mooopolistycznego. 

„Taegliche Rundschau" stwierdza, ze p-0pra-

B·u n't przec·1w Blumowi· ~~ ~~:o::::.~~1ce:y::;:,=~i ~::~~~~ Wtedy kiedy robotnicy, kiedy chłopi. kiedy . • państwie niemieckim. Każda inna droga musi 
każdy uczciwY inteligent o głodzie i chłodzie, zdaniem aut-0ra artylmłu doprowadtlć do ban 
w krwawym trudzie i pocie kładli cegłę za ce- w' Soc1·a1·s1yczne· Part•• Fr c·· kructwa I zakończyć się katastr-Ofą. I J n an Jl „Neues Deutschland" centralny mgan SED głą do odbudowującego się domu polskiego, . 
Dolewsld nie tylko chciał zaga,rnąć owoce ich PARYŻ PAP. 17 lewicowych członków fran-1 gan prasowy pismo „La bataille aodaiiste". &~ze'. że za wyj~tkiem .Komunisty<=;Znei P~rtii 
pracy dla siebie, nie tylko „ robił miliony", ale cuskiej pa:rtli socjalistycznej, którzy w cz.war Wiadomo również o nowym ruchu, że Jest on ki enuec ł wszrt~e partie. zach1odnio-n~emiec· tek zostali· wezwani do stawienia się przed ko ustosunkowany krytycznie do planu Marshalla. e przy ączy Y slę do zakonsp rowaneJ 71dr.i:· czym mógł szkodził, paskudził, demoralizował dy 

wszystko wokół siebie, bo nienawidził ustroju =!zy:J'5~~al\:::up~va~te~oc.~~~1: _11u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111umtt 
demokracji ludov.-ej, bo tęsknił do re-łimu sa- pod n~n .• „... ,,R„~h "--ca11·stY'-ftY je„--s'ci de- w · d • 1 11 t · b • 

j b t k M.k ł - k ~b„„ ~ ......,.J .....,.. uiw me zie ę, s yczma r. o godz. 10,30 w sali kina „POLONIA", ul. Piotrkow-nacy nego, o a kazał mu 1 0 aJczy · mokraJtycz.neJ". Członkowie tego nowego ugru ska 67. odbędzie się 
. * * '* p&wania już od pew'1iego czasu ł«ytykowalł 

Oska1•żony Rozmanit - to p1·z~dwojenny stillllmvisko pHywódców SFTO z Leonem Btu
fabrykant. Rozmanit próbował odegrać prze1l mem na C'lele. ZGROMADZENIE PROTESTACYJN,E 

przeciwko 

Podiegaczom woiennym międzynarodowego imperializmu 

sądem komedię. ze b1·ał krociowe łapówki i Pl'Zywódcan1i nowego ruchu ~ocjaUslyczne
sprzedawal na lewo za miliony złotych papier go, ~tóry. wypowiada się. za wsp?łpracą z ko 
bo.:. nie mógł wyżyć ze swej cly·rektorskiej mun1sl~1, oraz za po.ko1em z V1~tnall!~m, są 
pensji Komedyjka nie udała się. Odczytany I Jean. GUJgnebe1·1, b. ~yrekfor rad1of?n11 f~an-
przez pl'okuratora protokół rewizji w miesz- cuskic:J,_ ~arceJ Fourne:, re~aklor. mea:al~zne- organizowane przez 
k . . R "t t . d . l . go dz1ehnika „Franc Tweur' , i Pu~rre Stibbe, WOJEWÓDZKI KOMITET ~mu ozmam a. _s w1er za, ze z~a e.z1ono u b. deputowany do zgromadunia narodowego KOMITET ŁÓDZKI 
m~go ?·OOO dola.row, funty szterbng1, złoto, w pierwszym okresie po wy:mvoleniu. POLSKIEJ PARTU SOCJALISTYCZNEJ POLSKJEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
blzuterię. . • . Ja'k słychać, kierownictwo SFIO wykluczy Karty wstępu wyda.ją Dzielnice Partyjne. ~ Dlaczego uprawiał sabotaz 1 wbrew zlece- „rebeliantów" z szeregów partii. "' 
'lin '!lZadu nrodukufac zamiast JJa.Dieru zeSZY• NOJWY xucb soaiali.stvr.zn.v mmal <z.a swói or· łi11111111111111111111m11111111111111mu1111111111111111111111111111111111111111111111111u1w11.111111111111111111111111111111111111111•1111p 11 „ 11 111111mmmmmmi!m;= 
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rozłamowcom robąt icy ry y·scy prz c· 
S lny w:rost wpły~vów kom.un•styc~nych v~ a gielskich zwiQ&kach zawodowych 

D11„ozvzna w USA 
NOWY JORK PAP. Według oświadczeń mi

nistra pracy Stanów Zjednoczonych Schwel~ 
lenbacha 1Złożonege w sprawozda'lliu o położe
niu robotnilców, zwyżka .-::en, która w ub. ro
ku miała miejsce w St. Zjec:Lnbczonych znacz
nie obniż}la poziom życia klasy robotniczej. 
Tendencja inflacyjnt1 w Stanach Zj,ednocro
n ych uniemożliwiła powrót do normalny':h wa 
runków po zakończonej wojnie. 

LONDYN PAP. Przeprowadzone ostatnio w I ne o 'wiiulr~en.ia Pldll1psa i Deakina, które cym do z~aniania solid'.1tl}ości fron,tu robo~ni
wielu brytyjskich związkuch zowod:iwych wy według ąch rc1,olucj1 stanowią <lbraz~ . człoo~ cTego Zw1ąze~ mechamk?w w SloKe Newmg 

- • - • , 1 ków ZwiC!zków Zawodowych. VI' szczeqolnośc1 ton domaga się natychmiastowego wycofama 
bory wykazały wzrost wplywnw brylj~kiei 1vu rezolucja urhwalona prze7 Zwiizek Elektry- oświad-:zenia Phillipsa. Ponad 20 ror.maitych 
tii komunlstyc7.nej. I tak: przewudni-::zącym Zw' );:ów w okręgu Middlesex z całą st.anowczo- związków okręgowych uchwaliło rezolucję w 
Pracown'.ków Autobusowych w Londynie wy- ścią występuje przeciwko apelom, zmierzają- obronie solidarności rob1>tnicz.ej. 

keja wyzwoleńcza chłopów chi"ń$kich 
O!ii~l ~łv partvzanek e powstają .we wszvstkiC!ł ~row~uc·ach razległl?go kraju 

brany został członek parlii komunistycznej 
llill .Jo.nes. Zw Pracowników Autobusowycli 
liczy przeszło 30 tys. członków i jest częśc~ą 
Związku Zawodowego Trans.portowców, k.tó
reqo Sf!kretarzem generalnym iest przedstawi
ciel prawicy Partii Pracy Deakin, a jednym z 

MOSKWA PAP. Agencja Tuss donosi z I wincji Si-czu-ani panuje szczególne rozgory
twórróvt obecny minister spraw zag1anicznych Szanghaju, że w dzienniku „Tsin-Szun" uka- czenie wśród ludności która występuje :r.decy 
Bevin W okręgach prowinc jonalnych związ- zal się artykuł. omawiający sytu1cję w Chi- dowanie J)nedwko mobilizacji. W okresie 
ku tr.1nspo.rtowców wybrano jeszcze tnech I nach .. Autor urlyku;u stwierdza, że. w_ r. 194~ wojny chińsko-japońskiej w prowincji Si-czu
innych członków partii komunistycznej jako w Chmach. c!<>Sl~o no szere~~ powstan. ludo ani zmobilizowano kilka milionów męż-::zym. 

Na południu prowincji Czu-an-si wybuchło 
zbrojpe powstanie włościa'Il, na znak protestu 
przeciwko dalszej mobiliza.<:ji do wojska oraz 
zbyt wysokim tenutom dzierżawnym z.a ziemię. 
W niektórych częściach prowincji Yun-yan lu 
dność powołała własne orgąna samorządowe. 
Ludność odmawia wstępowania do woj.ska :i 
płacenia podatków rządowi kuomintangu. W 
południowej części prowincji Yun-yan przed
stawiciele inteli gen -::ji przyłączyli się do ludo 
wych oddziałów zbrojnych. Kilka lysięcy party 
zantów prowadzi ożywioną akcję na granicy 
prowincji Yun-yan J Si-kjan. 

. . . . . . wych. Mob1hzaC)a do arm11 rządowej trwa Po kapitulacji Japonii mobilizacja · do armii 
przeclstawicielt do komitetu Cent! alnego Zw. bez przerwy, co doprowadziło ludność do roz rządowej trwa nadal w tych samych, co pod
Tranoporto~vcrnv. W Szkocji. do wladz związ- pa-::zy oraz wywołało liczne powstania. W pro czas wojny rozmiarach. 
ku transportowców wybrano czterech kandy- -· - ~· - - - ·---· ~ 

rlatów komunistycznych. Robotnicy portov.-i o w e w y ro k 1· w H 1· s z p a n 1· 1· Southampton w Londynie wybrali do władz 
każdego z tych związków po 4 kandydatów ko 
munlstycznych. 

Raporty wyborów do władz ?wiązkowych 
w szeregu i1:1nych związka.h wykazują rów
nież wzrost ilości głosów oddanych na kandy 
dat(•w komunistycrny<:h. Wiele związków za
wodowych uchwala również specjalne rezolu
cje stanowczo odrmcające aTitykomuni~t~z-

NOWY JOE,K, PAP. Agencja Associated 
Press donosi z La Corina (Hiszpania), że ZC! 
padły tam wyro-ki od 4 mie&-ięcy do 30 lat 
więzienia przeciwko 53 oskar:i:onym, którym 
z.a-rzucono rewoHę wojskową i pomaganie 
powstańcom, 

Antoo:iio Fernandez Garcia, oskarżony o to, 
że był dawniej w swej wiosce sekretarzem · Na naarąlnesie I 
oddziału partii komunistycZ'll.ej, oraz Emilio • -
Aguia.r Diaa:, oskarżony .o _planowani~ z~ję9i~ N1em1·ec o Nr"emcacll 
przy pomocy 8 powstancow pewnej w10sk1, " 
otrzymali po 30 lat więzienia. 

. Rosną sze egi z volenników Wallace'a 
Bawił nie dawno w Sztokholmie na zapro

szenie literatów szwedzkich - syn znanego 
pisarza, Thomasa Manna - Claus Mann, zaj
mujący również dość widoczną pozycję w li
teraturze niemieckiej. Lata hitleryzmu spę
dziła rodzina Mannów na emigracji, w An
glii, a później w Ameryce, inaczej nie prze
żyliby z pewnością panowania brunatnego re
żimu. 

.l\msrv · ańska ·f artia Pracy i Kongres S!owian Amery 1łańsk"ch udzielajq po-
parc a· fego kandydaturze na rrezvdenta USA 

NOWY JORK PAP. Delegac ja Kongresu Sło 
wian amerykal1skich z założycielem tej orga
nizacji L~onem Krzyckim na czele odwiedziła 
Hemy lh.'allaco'a dekiarui ce tnu pełne po.par 
cie w kampanii. 

NOWY JORK PAP. Komitet wykonawczy 
Amerykańskiej Partii Robotniczej złożył przed 
stawiriclom prasv oświadczenie, w którym 
wvr:i1it poparcie' dla kanclydalury Henry ·wal 
lacc'a na stanowisko prezydenta Stanów Zje
dnoczonych. 
Amerykańska Partia Robotnicza odgrywa 

poważną rolę w życiu politycznym stanu No· 
:I 111'11111.1.•l'l loH Ił 1''1ITl'ł1n11,r"l ll 1:1IM·N1<111'111,; 11 

Ar mia mredz.ynarodowa 
dfa Pałe-stvnv 

NOWY JORK PAP. Sekretarz generalny Or
cranizacji ~arodów Zjednoczonych Trygve tie 
oswfa.dczyi na koderencji prasowe-j, że przed 

· ~tawl sprawę ulwo ·ze-nia specjalnej armii mię 
dzf'Htrodowej · dla utrzymywimia porządku i 
hnn•leczeństwa w Palestynie - na najbliż· 
•1vm posiedzeniu komisji palestyńskiej ONZ. 

Stra k~ w N'emczech 

W'f Jork. Pat'tia ta zdobyła 496 •· głosów w I Komitet Wykonawczy Ame.rykańsikiej Partii 
wyborach w roku 1944, gdy pd~rała polity- Robotniczej stwierdza w rezolucji, że „całko-
k~ 1nezydenta Roosevelta. wicie popiera politykę Henry Wallace'a. 

Posiedzenie Rady Państwa 
Na konferencji praSQwej w Sztokholmie, 

Claus Mann w taki oto sposób scharakteryzo
wał dzisiejsze nastroje znacznej części spo
łeczeństwa niemieckiego: 

.,Gdyby alianci mieli opuścić Berlin, nie 
chciałbym się tam znaleźć, ponieważ Niem 

WARSZAWA PAP. - W dniu 9 bm. od- przez Prezydenta Rtzeczypos.poli1tej je=e w cy pełne są jeszcze hitlerowców_ i gdy-
bylo s.ię kolejne p-0siedz:mie Rady Państwa. 1JJbi(l9Jym ro.ku. by Hitler powrócił, przyjęty by został z 
Rada Państwa, ko.rzystając z prawa inicja1y- Za wyb:iitne za.sługi w pra.cy panstwowej i entuzjazmem. Nie sądźcie, że mam na my-
wy ustawodc:,wc.zej, uchwaliła przes-łać Sejmo- s1po~ecz.nej w pierwszym <Jkr.esiie odbudowy śli „lepszego" Hitlera. Właśnie, że Niem-
wl. proi·-1·t t1 .... ..,,„y o ~~·morząa'owym f·un<lusru Odrodzone]· R.zeczv;rv>1S""''l1Hej· od:zinaczooii rz-0-= =>IK1 ~ ~ ' · n•v r cv dzisiejsi życzą sobie dawnego Hitlera wyirównawczym. &ta<l<i .lmzyżem koma.ndo•rskim z gwiazdą 01rde-

Dnioa 9 bm. po z.a!ko1icze.nit1 iposied.zeinia ru Od.rod.zen•ia Polski: były wiceprnzydent - takiego, jakim był..„". 
Raidy Państwa w saJi po.mpejańskiiej Belwede- Krajowej Rady Narodowej prof. St. Grabski, Opinii swojej Claus Mann nie zaczerpnął 
ru odby,la 6'ię uroozystość wręczeinia członkom wicemarszałek Sejmu tow. Stanisław Szwalbe oczywiście z ... powietrza. Zna on naród nie
byłego Prezydium Krajowej Rady Narodowej i wicemarszałek Sejmu tow. Roman Zambrow miecki, obserwował życie Niemiec przed woj
wy.;.okich o·dznaczeń pańs•twowych, nadanych ski. ną i podczas wojny, obserwuje w swym kraju 
--------~-----------------------'-'!.-~~.----.--- prągy i nastroje · powojenne:· Zresztą, to -co 

I . ;..) ' , • . d l . powiedział M:rnn nie stanowi żadnej rewe-r ~n . po~ pre~J~ o ara lz~;~y~~ jest o~ry~iem rzecz\\ spraw nte-

MOSKWA, PAP. - .. Inviestia" omawiają ca!ą o~e ~ożyczki, nasyłają~wych'ąoradcó'":, Akcja denazyfikacji i demokratyzacji Nie
wewnętrzną sytuację w Iranie ze szcze~ólnym mieszaJą się do spraw wewnętrznych' tego pan miec, prowadzona metodą anglosaską, nie przy 
uwzględnieniem amerykańskiego interwencjo stwa i straszą je swoją potęgą militarną. nosi - jak to wiadomo powszęchnie Pil'.'mal 
nalizmu. Dziennik stwierdza, że Ameryl{anie Plany kapitalistów z Wall-street popiera- I żadnych rezultatów. P.rzeciwnie, ta H' h 

LONDYN . fobsł. wt.) Korespondent Reutera dążą nie tylko do zagarnięcia irańskich :i.ró- ne są przez dygnitarzy irańskich którzy ma- j a~gl?s:iska pol~ga raczeJ na protegowan · 
donosi z Niemiec, iż w Solingen rozpoczął się cleł nafty, lecz wręcz do przekształcenia kra- skują swą politykę proamerykafiską frazesa-

1 
:"H?łow reakcyJnych i p_rohitle.rowskicl~, przy 

48-godzinny strajk, do którego przystąpiło 37 ju w bazę wypadową dla sił zbrojnych USA. mi 0 obronie „suwerenności" kraju, któremu Je?no~zesnym ~rępo:varuu dz1ałalnośc1 nie-
tysięcy robotników. · gene- Dla osia.gni<>cia tego celu Stany ZJ"ednoczo w 1·stocie nikt nie zagraża poza ekspansJ·ą USA mieckich orgamza. CY.J demokratyczn.ych. . W Essen ma się dzlś rozpocząc strajk " T CI 

ne posługują się wszelkimi metodami. Narzu- i Wielkiej Brytanii. . . o, o czym wi_e . aus Mann, wiedzą row-
ralny. __ nrez do~konale dygmtarze okupacyJ·ni w stre-... ...__,,....„ 

Proces morderców z Płaszowa Dziennik przypomina ,niedawne oświadcze- fach zachodnich. .Jeśli udają, że 0 tym nie 
nie ambasadora amerykańskiego w Teheranie, wiedzą i prowadzą politykę wręcz ~przeczną 
że Stany Zjednoczone okażą wszelką pomoc. z zasadami istotnej demokratyzacji Niemiec, 
Wysta_pienia tego rodzaJ·u maJ·ą na celu w isto toJ"edynie dlatego z'e taka pol1'tyka dogod KRAKÓW. PAP. W Krakowie rozpoczął 

~ic proces 1R członków sztafety o-::hronnej SS 
z obozu ,..., Płaszowie, oskarżonych o branie 
urlziału w organizacji przestępczej, która dro· 
g<~ masowych przest<;pstw, głodo'i'1ego wy~i
s~cum'a , niewolnicze] pracy, terroru, grab1ezy 

mienia, poniżenia i prześladowania ludności • na 
cywilnej krajów okupowany-::h oraz jei1ców cie zamaskowanie planów amerykańskich eks- jest dla interesów anglosaskich imperialistów, 
wojennych - popełniała zbrodnie wojenne i pansjonistów. Jest to - ko~czy dziennik zwy- którzy dążą uparcie do stworzenia .. pa!'1stwa• 
zbrodnie przeciwko ludzkości. 

1 
ldy manewr w dyplomacji USA, która pod zachodnio-niemieckiego", jako bastionu re-

Przebieg sprawy 1 wyrok na katów w Pła p11zorem pomocy usiłuje zasłonić swoje praw-ł akcji i kpaitalizmu na kontynencie curopej-
szowie - podamy naszym czrtelnU:om. dziwe zamiary ustanowienia hegemonii w in- skm. B. o. 

Sa wraoń ki poc:nyi1ił się na•d Ba.chmie-1 koj•nic mówił dalej: 
tiewem, OP'll'5cił rę.kę z ·rcwohverem i na - Błądzić po la.sad1, kryć się no !eś
~le zaczął szybko mówić szeptem, do u- nrch w-erte!])ach z jakiej ra:.:ii? Z ractii 
cha Bachmietiewa: d1rnbnych 'POrachunkó\,. osoib:::.t~·c:h., nie
. - Ni~ my.śl~łem. 1~ie p_rzytpus~c.zaołem, I zas~ok.oionej airnbic.ji.„ Na stare iata zdra 
ze tak SH'.1 stanie„. Om mnie z:muis11i„. My dzac o·J czyzn·ęo. wła•sny naród! 
śfałem, iż wszystko będzie dolbrze... Mimo ból•u. Badlmietie"" a,ż sie pod-

- A czy waim dawniej bytło ź~e? niósł ze zidenerwowania. 
&pojirza•ł mu w oozy Bacihmietiew - Proszę sobie <lobrze u1przytomnić-
Zaimknął oczy na chwilę, a p·óźnien 0 . ros~ri.ski ad"_'ok.at z .re_wo~·werem w. r.e,:ku 

dezwał się zmteszany: stirzeze ·rnSyuskt<e·go mzyniera Leont1cwa. 
_ Nie można twierdzić ż · Aie by P.or~anc·~o :vrzez „ Niemców. strze.że jak 

. . . • e me. . 111em1eck1 'Ples ła.ncuchowy .. 
, iem me??5fate~zme ceniony, - I. dodał Sawrański s 1-bk . br: ot . . d . 

.io chwili: - Jestem szalenie a1rbitny. . Z:'i. ? z 1 z~ sie o mego. 
O . ł , . h Był całkiem zm1en10ny na twarzy, dt'1ża-- wszem, za1u0wa·z:i;" em - wsm1ec - ł , · •ł · ł · " · 1 kk B h · t' J t , . Y mu rece. ze vzrnszenia za attnywa się ną'l się ze a ac m1~ 1ew. - es esc1e głos: 

- Jestem adwokatem i nagle, gdy bezbronnego kńca, mówiąc ::.t:u.m:onrm na!J)rawdlę: ~ardw amb1·tnyrm. Kto was _ Nienawidzę ich sarn. proszę mnie 
wzrok jego skrzyżował się z ironi·cmym głosem: zwerbowa1ł. . , . 'd 

1 
. d 

S'.JGjrzćnlem I3achmietiewa, do·dał - by- - ProszG nie rozma"·iać, to jes,t · 11ro- - Niefa.ki Krasohke. Tak. Stało się zu zrozui_ni~c. ~iena~vi· ~ z ca eJ uszy. -
łcrn adwokatem. wo wz1brnnion-e! pełnie inaczed, niż 'Przy1p,usz1czałem - i Pr~eci:z 0111 PhuJ-ą mi w twarz. Pll1uJą na 

- A teraz? - spojirzał na nie-.l{o Bach- - Ale Bad1miet.iew, nie zwracai::i·c na na1gle wzrok Sawra11,skiego 'Pad'! w kierun moJe s~we włosy. Ale cóż mam począć? 
mietiew. - Kim je&teście teraz? jego podniecenie żadnej uwal{i. pytał os- ku krzaków, gdzie smacz.ni·e spaoJ Petr-0- - spoJorzał z rozpaczą na Baclwnietiewa. 

Za1panowafo przykre milczcni•e. Po pau tro da·lei Pytał jak &?.;dzia śledczy. i to nescu. Dziki S·trnch odma'lował się w wy - Gdy Po•pernił-0 się głupstwo! 
zie, llTawie nie patrzac w stronc Rad1- właśnie wycz:1wał Sawrnński ... 'v\"y•czu- bllaldy•ch oczach starego człowieka. Pod- Nagle w krzakach coś .sie ·poru·s.zyło. 
mieticwa, Sawrański cicho otl'Powiedział:' wa1ł os.karżenJe w ka·żdym .sło·wie bez- nió~ł nagle rękę z rewolwerem i niema·! Dzilkim wzrokiem Sawrnfiski popafrzył 

- I.. teraz... mi.tura1lni·e.,, jestem .. ad'- brnna<>go. zw1ązancJw .czl~wi<>ka. w po-, głosno krzykn~.ł: . . na rusza•jce się liście krzak.o" w, zerwał się 
\Voka·tem! dartym ID'll?dur.ze rndz1eck1m. Kazde .sło- -; Pros~ me roz;maw1ać!. Proszę m1!l- z mie.jsca. wyciągną~ rewo~wer w kieriu.n 

- T•u, w Ieisie, z rewolwerem w ręku? w-0 wypowiedziane un:ez te.go człowieka czec! Za1raz ollmdzę na·czelmka... ·kiu Ba·chmietie, a . h'st , . k , ·k ł 
- roześmiał się Bachime·tiew. - Jruki to 1)1PY V1rii::ifa ło ~o cieżk'111 b 1mie11icm. I Zerwał się na no:gi i wcialż patrząc w C· d ~ 1 1 e~~ czn~ rz~ ną 
\\·sz~,rstko wedł•ug wais ma związiek z za- - Co 1\·as znmsilo do obrania takie• kieni.nku, i:"(lzie o•dlPo·CZYWa~· Petroncsou, - zy b~· zie. pan mil~ 7 ;il · Czy pan 
wodcm a1liwokata? ohydnej drogi na starr<ć? - nieubła,za- zaczął nerwowo przechadzać się obok ohce, aiby obudził pana Pietrowa?! 

St.ary a.<lw<lka<t aiż skocz.ytł w kieriunlru nie io.vifał Ba.chmiPtiP.w . v;viązanego jeńca. A Ba·chmieHew sioo- (ID, c. ń.l 

/ 
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Wygrywamy bitwe o hand I 
ROK TEMU paskarze święcili triumf. Zmie pi~rane przez Mikołajczyk.a_ i oke _agentury. I wina i w pewnych okresach masło) USTALI• 

niali ceny czasem w ciągu jednego i tego aa W te_j sytua:::ji Polska Partia. Robt>tn~cza po_d- ŁY SIĘ NA JEDNYM POZIOMIE. 
mego dnia. Wskutek niesłychanie ostrei zimy jęła inicjatywę zdecydowane] walln przeciw CZY TA STABILIZACJA CEN JEST TRW~ 
przed pań~t:vem naszym piętrzyły się poważ- sp~kułacji w obronie inte~esów ~zy~t':d<:h lu- IŁ:<\? Tak jes~. Istnieją. wszelkie dane, ~e ce~y 

~ ne trudnosc1 gospodarcze: zamarzły porty, u- dz1 pracy. Towarzysze Wiesław l Minc zapo- me ulegną zadnym istotnym waharuom, za 
~ niemożliwiając dowóz zakupionych srirowc~w wiedzieli bitwę ~ oczyszcz~nie handlu.~ el~- OSIĄGNĘLISMY PEŁNĄ STABILIZACJĘ CEN 

i żywności, raz poraz następowały przenvy w me:ntu speku.Ja~y1i;i.ego, b1~ę. o ?tab1hzaCJ~ Na czym opieramy to nasze twierdzenie: Poszkodolll any kal1araf ruchu pociągów, wskutek zasp, te same przy- -:.en, o podn1es1e~10 stopy i:vc1oweJ ~as .Pr?- PO PIERWSZE: na decyzji naszego Rzą<tJ 
O lt czyny powstrzymywały clJjopów od dowozu cuj,ących, w,z:ywa1ąc do udziału w tei bitwie stosowania i nadal polityki ogólnej stabilii:. 

Spotlrnlem wczoraj po dłuższym niewidze- produktów spożywczych na rynki miejskie. wszystkich ludzi pracy. zacj_i cen; 
niu starego mego przyjaciela. Nauczyciel z za- Tę koniunkturę wyzyskali spekulanci bez skru JESZCZE NIE MINfU, ROK od tego czasu, PO DRUGIE: z faktu stałego wzrostu pq_,: 
wodu, posiadacz pięknego, kaligrafic1mego cha- pułów, przypuszczając formalny szturm do a już możemy stwierdzić. że bitwa o handel daży towarów przez nasz przemysł, któregb 
rakteru pisma, dorab.iał sobie do swojej skrom- kieszeni pr.acnją-::ych. , ! została przez obóz demo::.:racji wygraną. Cen} pr.odukcja w 1948 roku ulegnie dilll'SZ.emu po. 
nej pensji parę tysięcy złotych, wypis1lji:,c na BEZ ZADNEGO UZASADNIENIA po.skarze · k · · tykułów spożywczych i inny-:.h waiilnemu W'l!r-Ostorwi. Będziemy mieli dużo 
zamówienie dla szeregu sklepów łódzlcich kar· windowali w górę ceny nietylko atykułów wlę -s~oscl · ar · b . · ół obecnie więcej tkan:i!ll, więce·j skóry, więcej mydła, 

spożywczych których dowóz okresami w tym towar°'v pierwsze] potrze Y są na og . . 
teczki z cenami poszczególnych ar!y~ułów. Wy- czasi'e sz,·va~kował ale towaTÓW których bra niższe niż w maju 1947 ro;Icu, albo me uległ-y Wllęcej cukru i innych produktów. W wielu 
le'vny Z naposobJ'em'a przyzn ł mJ' $J'ę Od razu ' .. ' I • • • • !an m "' tym -"kre• gałęziach będziemy mieli wi..,.,.ł towaru • ...., a ' ku ry' nek nie odczuwał. Spekulacyi·ne machl- zad:nym powazrueJ.szym =. 0 " dz . ~ , ·p~ed WQl)'ną. „--i Z• proceder J·e ma 'ę ku 1 on'cow· · · · · w J 'nik t kułow pacho en1a ros „~ e go si t J. na-:: je podziemia gospodarczego, inspirowane s~e. s rnz cen ar Y . 

- Ostatnie większe zamówienia miałem - zresztą przez Mikołajczyka oraz ośrodki dy- lm:nego, opracowany na podstawie danych PO TRZECIE: wzrośnie niewątpliwie pro
mówił - po ustaleniu przez Komisję Cenniko- wersji i szpiegostwa zagranicznego, mi~ły na ~łównego. Urzędu S~atystyczn~go. kształtow1f- dukcja I<Jlnicza, a w związku z tym i ogólna 
wą - cen maksymqlnycl1. Gdy zj.:iwiam się celu poza rachubą na olbrzymie hezposrednH: się w ~a.1u .1947. ro~u na po;z1~r~. 165, w • ilość artykułów spożywczych i jeśli nie będrzie 
obecnie w sklepach moich dotychc.zasowych zyski wygłod2ić ludzi pracy, wywołać nieza- stopa<dz~e na po'll<>~e 134, wskaz~k cen wy w 1948 roku szczególnie ruesprzyj,ających wa 
klientów, twarze im się rozchmurzają, wspo- dowolenie z ich strony, dopomóc w ten spa- sto~m1c na pazlonue 1_34, _ wsikanzik cen. W). runików atmosferycznych Polska w 1948 roku 
mina.ją dawne d~ieje, kiedy nie nadązalem sób Mikołajczykowi w akcji wyborczej, ora~ robow prze~ysru ~pozywcieg~ wynosił w w dziedzinie zboża i mięsa i wielu inn~h ar• 
z wykonaniem zamówień. - Tak - oświadcza- podważyć planową gospodarkę państwową. maij~ 76, w list~ad'Zil.~ ~4, wskaznik cen ?1-ty· tykułów spO'Żywc:rych, osiągnie PEŁNĄ SA• 
ją - to były dobre czasy, ale dziś„. Maciej, PA'NSTWO znajdował.o się w owej -:.hwih kurow pochodizema :i:w1enęcego . wynosił w MOWYSTARCZALNOSC; 
P.S.S., obóz pracy, P.C.H., Cenlmla Tekstyina w dość trudnej sytuacj,i: brak większych pań :maJju 91, w list{)i}adzte 96, (a _więc wykazillł PO CZWARTE: Dzięki przeprowadzeniq 
i Jnna cholera. Tylko w Bogu nadz-ieja, ie mo- stwowych rezerw towarowych, oraz słabość niezina.czny tyilko wuost), wskrum:lik cen il.lll~ przez Fundusz Aprowizacyjny zakupów w kra 
łe się znów odmieni... państwowej i spółcltzielczej sieci handlowej kiuł~w pn~yslo-wych wynoslł w maiJ0 19·" ju i zagranicą dzięki importowd zboża radzie-

- Ale może - rzekł, zwracając .;ię cl::> mnie utrudniały państwu wal1:ę ze spekulacj,ą. I w J11Stopadzie 193. WSKAZNIKI TE M WIĄ ckiego w wysokości 300 tysięcy ton. orai 
- wiesz o jakim innym zajęciu, gdzie przy- ALE INTiiRESY ludzi pracy były poważnie O TYM, ZE CENY NA ~SZYSTKIE. PO_DSTA przeprowadzonym zakupom innych artykułów 
dałaby się moja kaligrafia? zagrożone przez"' rozwydrzone paskarstwo, po- WOWE ARTYKUŁY (wYJ,ątek stanowi wieprzo spożywczych, państwo posiada obecnie w · -~-·-···---------- ·--·-·-- ---~·~~----·- " „_. swym ręku 600 tysięcy ton rezerw zboŻ""'"""h Poradziłem mu, żeby zgłosił się clo świetlic • - ",_ 
fabrycznych. Tam przygotowują obecnie ta- r----, •• „!IJ•1111•11~••111111111•"1111••••~r--:e-, orarz; p<>waine rezerwy mięsa i innych arty. 
blice honoro\ve dla przodowników pracy, pod kułów. 
portrety trzeba będzie zrobić ładne podpisy. BITWA O HANDEL, bitwa o podniesienie 
Może przy tym - mówię mu - swe talenty stopy życiowej klas pracujących zainicj,owana 
wykażesz i odbijesz straty. przez Polską Partię Robotniczą, poprowadzona 

Przyjaciel mój uoieszył się szczerze ll!OJ·ą przez· kJ.asę robotniczą i cały obóz demokracji 
radą. została wygrana. Spekuhmci ponieśli klęskę. 

F . . ł S Ob t .i R d-' bo 1 filmu di.alogi u o;;.o•by trz·eoioeJ·, :nie uwattaJ·ąc DZIS STOI PRZED NAMI ZADANIE: utrwa - a1ny pomys, - rzekł - mo:le sobie zainow:ny ywa e„u e ""' rz•e. lić to zwycięstwo, a to maay, że i w prze-
przy tych tabfic.acli parę „kawałków" dorobię, W dniu 29 !kwJ·etnia' br. za'\via!I1liśmy rz „FłQ- :naiwet za wskazane uzgodnić z lll!am.i oso!by, myśle- i w rolnict.wie musimy produkO'Wa~ 
bo mi już od pół roku żona głowę sus.zy o no- mem Po•lskim" umoiwę na Iiaipiisalnie ooe111;ariu- aiuto•ra. więcej i lepie•} E. U. 
wą-sukienkę. Ja jej wciąż w kółko, ie Ma~ll?j, sza i ocen-0pieu pełnomeitrariloiwego fhlmu p_t. W obaw-i.e, że „Dmkairnfo na Grzyhorw!Slkd.eij" 
że P.S.S., P.C.H., CeTJtrala Testylna, że inna „Druk.am~ na Grzybo'\'l'::;lkiej", z żyda lkOill!Spi: sbarue się trzecią kompromitacją poilislk.ieg-0 fil
cholera cen moim klientom podnosić nie po- .r.a.cyjnych 9,ruip mło.dzieży wamszaw~ej w ro- llllll po „Zaka:z>anych phiserukad1" d „Jas-nycll 
zwal~, że zastój, stagnacja dla kaligrcfów·. ku 1942. ła:nach", chcemy zwrócić uwa-gę c.zy.run.iików 
A ona mi na to, że sa.siad z P.Z.P.W. prv~szedł miamodaj!lryich i opim.di publliczn.eij na całkow.He W umo-wfo :zoS<tało rastraerżol!le, że iwszelkie na dwa krosna i .jego żona dziś ładnie1· ubiua doe!kc€'Wa:lienie p.raw pisa:rzy przez „Fi!Im Pod-IZaJSadnicze Z1I11i•anv w ocenaTius:z.u lub sce1110-się: w niedzielę, niż pani profesorowa. ,,C.:o, -3 61k:i" c.ria,z O·Ś'Wiadczyć, co następuje: · ;p.isi.e mo"'ą być ao;koname jedynie za naszą mowi mi, po tytule, kiedy pusto w szk:ituie". " I) Nie b-i-er.z:emy żadnej c<lpow.ie.dziaJn.ości 

P f, z.go.tlą, oaiaz że „f:i.lm Poa.skti" ll1ie iqia pra'\va n 'J 1 Druk · ,..._ b "·"·- · „ . an pro es?r od kaligrafii, opowiadałby mi za fi1 m pt. „ <l!IDla na uu;y ows·""'"'J . 
moze długo 1eszcze o swoich zmartwieniach dow-0•lrle dys,ponowainie częściKJ;v10 lu·b w c.aił.o- 2) Ni-e Z"gadzamy się na wyJmr.zylSlllalni;e na· 
· kl t h śd t-ematami ara też p-0sz.crególmym·i scenami 

1 . I opo ac , ale wymówiłem się jakąś ważną szego scenairius.za do ii• mu !POd IPD:wyzszym !y-
SJ?rawą, wpadłem szybko do bramy przechod- i ipomy~Iami do ·innego fhlmu. tuł·em. 
n~ego domu i ulotniłem się z jego pola widze· Tymczasem, w.brei'N nia.sz.ej W·Olli, p.nzy>cizły 3) W wy;padku oid.<lani.a oo pr·odu!lmj·i fidmu 
ma. ll'-eźyis.'l!ll' fi.lmu, a.b. Anito'Illi Bohdzieiwicz, wpro- „Drukarn.ia rua Grzyhoivrskiej", o,pairtego :na 

Szanowni Towarzysze, Kierownicy &wietlic wadzH do scenop.isu dalfoko ii.tlące zmi11Jly, ikitó- z.mioenionym samorwo1rnie rp.rzez „Fitlm Polsi;{i" 
t:lo \:Va~, z!!odnie z obietm·cą da.ną mojem~ re catko'W.icioe 'VfWlaC7lają sens •ideowy fi1lmu ;n,ar.;zym $()e,Il.arlu-s1m, skierujemy s,prawę do są-
P'.ZYJa01.e/ow1, zwracam się tą drogą, poratuj- i oihniiż-aJją jeg-0 warto-ść artyst}"C'Lllą. du o po.gwałcenie praw au•tc1r-:;ikikh. 
cie 1!101ego profesora lcaligrafil, ofiarę, że tak N<IS't~nie „Fiilm Polsilci", mimo )la&z.ego ka-1 (-) Jan Kott 
P0"".1em, przypadkową stabi/i.zac;i ce11• Nie teg.oirycmego sprz.edwu, zamów.ił d-0 ;n<IS(De.go (-) Wanda Żółkiewska 

llowe władze ,,Społem" 
W dniu 8 bm. odbyło się w Warszawie po· 

siedzenie Rady Nadzorczej „Społem", na kt~ 
rym ukonstytuowało się prezydium Rady Nad 
zorczej i dokonano wyborów nowego zarządu 
„Społem". W skład Prezydium Rady weszli: 
płk. Ochab - przewodniczący, vicemarszałek 
Szwalbe i minister Grubecki - zastępcy prze. 
wodniczącego, minister Rapacki - sekretarz 
prezydium oraz ppłk. Olesiński. Zarząd „Spo 
łem" ukonstytuował się w następującym skla 
dzie: prezes - Jan żerkowski, członkowie 
Zarządu - Stanisław Chromik, Jan Domań
ski, Bolesław Gałęza, Józef Jasil1.ski, Aleksan 
der Kaczocha, Franciszek Kusto, Józef Nie· 
miec i Adam Przybyliński. 

moze prze~i~ż cierp~eć człowiek pracy na tym, . . · 
że-~pcy 1uz cen me mogą podnt>&ić. Wszyscy Od IWIS-IQ do Odru i Nqsu ~ 

::;:~~;~~~~;;~;~;.;~~Styczeń - mlesrąc radosnych rocznic 
m_1tet Obchodu Trzedej Rocznicy Oswobodze- l 

Komitet Obywatelski uchwalił zwrócić się zw'°1lema ZH!dll poilill'kioh wyszła w tym roITm od szlkoł, sw.i·etHc lub oh1e·kfow iprz.emy>Słoiwyoh. gaim.zaqe młodziielllOwe, alle 'fow.n:iei: iZwuą· 
ma Wa._rszawy i wojewódzwa warszawskiego. 'l:ruic~at'Y'.""a O'bchodu radosnych ro~rk wy- ne ~os~~i-e .z ouwarc!em. nowowybudowan'}"Cih I gan.~?Ja.cje poil!ityc~. Związki 2?-wo<lowe i ~II'" 

do mieszkańców stolicy z wezwaniem udeko- szeroik.icll mas społeczeństwa. Ze Śląska, Po- Poszcz.egóLlJ.c fabryiki .i zespoły pracowni- ze'k b. Ucze!Stn.ików W<iiLk: 0 Niep-0idJle1gfo.ść 
rowania d-0mów flagami narodowymi. w dniu mo·I7la ł WieJ.kopotlski .napiywa1ą do Tow•aTzy- cz.e przy.ga.:owują_ dla żołnierzy symb'oilicme ~ Demokr.ację, Związek Inwa-liidów Wojerunyidl 
tym na Placu Zwycięstwa odbędzie się wielka stwa Przyjaciół Żomderza zapytania, jaik ob- dary, a wspolne Wll-oc;zory artystyCZ'lle, ko!ll:.e:- itp. . . . . 
manifestacja · ludności na cześć oswobodzicieli c.h'lld7Jić będzi-emy w tym roku pamiętne d'll!i . .t'~ 1 _zaba:vy_przyczyu:i.1~ :1ę d? daJszego 2laJCie~- • Umczy.s·rosctI,. rorzpo'C'2:ęte w dniu 17 stycz· 
Warszawy. Przedstawiciele ludności Warsza- U 1 d . . . . . 7llHm1a wuęzow przy]aZ'Il!l między społeczen- ma w WaTSzawue, zapoczątlrują da1losze oibcllo-
wy i województwa warszawskiego wręczą I-ej w~ ę maiąc pragnnema, wyirw:·o:n.e Pf.Zez stwem i wojEild.em. dy, k'tóre . przejdą pttez cały ikraj, arż do naj• 
Warszawskiej Dywizji Piechoty im. Tadeusza P?.szicz,ególne !koła, .rady f~bry~e 1 o~gamza- Dla ujedno•łfoen!i.a. tej akcji TPZ wyda.je w- dalej wyisunięty-ch :1JJa zaichód rubieży Rzeiczy· 
K-0ściuszki pięć $Ztandarów, ufundowanych ze qe, 11P~ koordyrrUJąc_ a.keję wzięl-0. pod uwa- ·rząd~enia i oikólni•ki, .a, opracowane prnez nie poS1poliotej. Będą o/nie :n.i-e tyUrn upamiętndoe
składek spoleczeństwa. Komitet Obchodu wyda gę proJ~~ty. urządzai!lla ~ rrocZlllJ.c . pod ha- wydaw.Il'iCJtwo - b-0g.a;ty aibbum pamiątkowy - niem irados:nyicih rocznic wy.ziwoi~eni.a, aJl.e sta
specjalną odezwę do społeczeństwa, sl_em zb~izema :na:odu z armią, 11amamfestowa- utrwali a upowszechni hiGtorię walk wy:Dwo- ną się wyrazem mlifościi, Jalką nilJI'ód poW ży· 

Ja.ko wyraz. czd dla oswobodzicieli, groby f ma woli pok-OJ.U ,1 odbudowy. :~ 1ei!czych ora:z udział \Vo·j-ska Poaskiego w dzi-e· I wi d'la <Swej armii, z ludu d dla. Judu ipO'WIS'tao-
poległych. żołnierzy Armii Czerwonej i Woj,- W wdelu mi.ai§ta.ch święto wyzwoleni•a, hę- Je o,cJ.budowy. łej, 01raz wdZ'ięczości dla. bratniej Armii Rai-
ska Polskiego zostaną udekorowane. dące jednocze5·ruie świętem żoM.ierza., p-0il'ą.ozo· Do w.spóipraicy z Y.PŻ -.s•tanęly llllie tyilko or- dz.i·eckd.ej. 

Ostatnie d ni H iii era takie było polityczne i wojskowe hasło jego 
życia. Głównym celem jego strategii było 
chwilowe wygranie na czasie. 

Guderian natomiast uważał to za błąd. 
Hitler jest wyraźnie zadowolony z referatu Guderian ponownie został przywrócony do Punkt widzenia generała i ogólny jego po

J odla. Zwraca się nagle do adiutanta, podpuł- łaski. Mianowano go na miejsce Zeizlera. gląd na te sprawy był wręcz przeciwny i od
kownika Johna, mówiąc mu żartobliwie: 20 lipca zaufanie Hitlera do całego korpusu mienny od hitlerowskiego. Guderian uważał, 

- Johnie, proszę dobrze uważać na ogół oficerskiego oraz do sztabu generalnego zo- że fronty są zbyt rozciągnięte. Był pewny te· 
szanownych panów, ażeby nie w porę nie stało, jak wiadomo, mocno zachwiane. Gude- go, że naszych sił nie starczy na to, ażeby z 
udawali się do schronu podczas nalotów. rian, jak łatwo się domyśleć, powrócił nie pod jednej strony kontynuować operacje ofen-

Naturalnie, naturalnie, obaj oni wspaniale szczęśliwą gwiazdą. Tym niemniej w pierw- sywne, a z drugiej, i to przede wszystkim na 
wykonują rozkazy. Nic więc dziwnego, że szych miesiącach po jego powrocie stosunki Wschodzie, jednocześnie utrzymywać dosta
Keitlowi przyklejono obraźliwe ptzezwisko między generałem a Hitlerem były jeszcze tecznie silną obronę. 
„Lokajtel". dość znośne, dopóki w grudniu 1944 roku Sytuacja na naszych frontach obronnych 
Następuje kolej frontu wschodniego. Gude- nie doszło między nimi do nowych scysji. była już wszędzie aż nader napięta. Dobrze 

rian, jako szef sztabu generalnego III Rzeszy, Przyczyny tych scysji leżały przede wszyst- znając fronty wschodnie, a głównie potencjał 
a przez to i naczelnego dowództwa sił lądo- kim w rozbieżności poglądów na kwestie stra- wojenny Rosjan, Guderian doskonale zdawał 
wych, daje z początku swego referatu prze- tegiczne. sobie sprawę z tego, jakie olbrzymie niebez
gląd ogólnej sytuacji na froncie wschodnim. Należy przyznać Guderianowi jako nie ma- pieczeństwo zagraża na~ ze Wschodu. Pne-

Jego referat jest krótszy, pardziej rzeczo- łą zasługę to, że posradał on jednak <'Iosyć od- ·~de wszystkim nie chciał on dopuścić do tego, 
wy i realny. Ani w treści, ani w formie nie wagi, aby móc śmiało oponować Hitlerowi. aby· armie radzieckie wtargnęły do Europy 
ma nic wspólnego z ugrzecznionym żonglo- W tym specyficznym środowisku był on pra- Centralnej. 
waniem Jodla. Tłumaczy się to, po pierwsze, wie jedynym, który zachował nieco odwagi Wychodząc z tych założeń, Guderian propo· 
jego charakterem, a po drugie, i to najważ- cywilnej. nuje zjednoczyć wszystkie będące jeszcze do 
niejsze, jego osobistym stosunkiem do Hit- Charakterystyczne jest, że nawet po nie- dyspozycji siły, ażeby zorganizować dobrą 
lera. powodzeniu Ardeńskiej ofensywy, Hitlera obronę na Wschodzie i utrzymać ją. Dla osią· 

Gdy ofensywa na Moskwr:; w roku 1941 za- prześladowała myśl, iż dla niego jest nie do gnięcia tego celu niezbędne było osłabienie 
wiodła, Guderiąn został usunięty przez Hit- przyjęcia taktyka obronna. Był ciągle w mnie frontu Zachodniego, zrzeczenie się wszelkich 
lera. W roku 1944, po pamiętnym puczu woj- maniu, że operacjami ofensywnymi da się sukcesów, podyktowanych przez względy 
skov.:ym z dnia 20 lipca, genera~a Zeizlera.; ukryć przed nieprzyjacielem .naszą słal;lośc. prestiżowe i zrezygnoiwa'Il1e z fron~u kurlan-d,z
błyskawicznie usunięto ze stanowiska szefa On, Adolf Hitler, powinien za,~e i wszę- kie,o, 
sztabu generalnego III Rzeszy. Wtedy właśnie dzie nacierać! Ofen~;vwa. n . :w~da · ~ = CD. a.~ 



Str. 4 

Jeszcze o wyśc ·gu pracy 
Nam ZWM-com łódzkim sprawa „Wy

ścigu Pracy", jest szczególnie bliska. U 
nas właśnie powstała myśl zorganizowa
nia go. Nie znaczy to bynajmniej, że 

chwalimy się tylko tą chlubną tradycją. 
Liczba uczestników Wyścigu i>owiększa się 
u nas stale. 

Mówi o tym kol. Michałkiewicz ~ie
rownik \iVydzialu Młodzieżowego Pl'ZY 7a -
rządzie Głównym Zw. Zaw. WłólmiaTzy. 

W ramach współzawodnictwa włóknia 
rzy ,; górnikami biorą udział 32 zakłady 
pracy z 11.500 młodzieży. Prócz tego w 
IV Etapie Młodzieżowego ·wyścign Pracy 
uczestniczy 8.000 młodzieży pracuhcej w 
26 zakładach pracy. Najwięcej młlldzie
ŻY bierze udział w przemyśle bawełnia

nym, bo 9,115 JJ\1odzie:iy z 21 zakła?ów 
pracy, z kolei idzie przemysł wcłmany 

z 7,135, są to jeszcze ·cyfry niepelne. Z 
każdym dniem napływają nowe zgios1.enia 
Liczymy na objęcie ogólnie 50.000 mło

dziC'i:Y z przemysłu włókienniczego. 

GŁOS Nr. 10 

.Jak to było w Spa.lonef 

Jeden( z ieczoróW świetlicowych 
Jed wie{;zór. Na dwo.nze dmie w.iilJtr. Snieg recytuje w.ier&Ż Bron~ew.sik;i€>go pt. „Ko.munial „M/nistroWlie Chitlly toplq, 

zasypał cha<ty góralskie. W jaiSlllo O•świeitlow.ej paryska''. I Rząd angielski zwozi opium, 
sali s i edzą w sikupieniu u{;zestnicy Jm11Su saJko- Oczy L0S'ZJka wpa1roolne w recytartoira naigle 1 Japonia klraj cały zalała krwią.„ 
leniowego w S:pafonej. oderw{lły &ę, mO!lJlla jwi: wyczuć, że za chw.illę i dalej: 

Za chwilę odbędiie się wdeczór świetJ1ico- głO<S za/bierze ,,&ąm P'r.zew-0'Ciniczący'', Ale w.ia· 1 „.We wschodnią patrz stronę 
wy, zorganizowany .pn:e;z III grupę, człollllków domo, ikot Podgómkii musi jes1Z1CZ.e o·dc'hrzą!k- Na Chiny czerwone, 
Qzieln!icy Górnej Lewej. nąć, „zaptlsać", aż wreszcie: j o socjalizm poszły w bój" 

Głois -z.a.bi.era p.rzewo.dnicrzący grupy, kod. „Swiatorwa Fede<!'acja Młodzieży Demokira· Wieczoru tego recytuije jes~ kot Warmw 
Po·dgó-rski: „D'l:is i,ejsrzy wieczó.r poświęcimy tycznej pow&ta.ła w roiku 1945 10-go listoipaida, zińsk:i wiersze pt. „Gabriel Pen". 
S~alo·we j Federacj.i Młodzizży DemolkJra~z- w d1wHi obecnej S'h.."'Up.ia mlo1d.z.ieri z 64 pańs•tw. i Kol. Ge.nie:k Moraw&ki wiersz pt. „żyd~DI 
nej, i między.narodowej w ake z pJ-zemocą". Przewodnkz·ącym tej ip.o•tę:1mej oirgarni.zacji de- 'polskim" - Broiruiewsk1ego i wieloe, wdede J>e· 
Na progr<1ro dz i•sqejszego wieczoru 7.Jo'Żą się: mokrart.yC7lllej jest Firancuz, ko1l. Guy de Bois- ' su:.ze in[lych. 
po,g-ada,nika, recytacje i pieśni„." Pierw.srzy niu- so!ll", I Wiersrze przepla-tają pieŚl!ll!: 
me1r iporogramu: Mówi k!rótko, ale breścirwie o znaczeniu „1 poszedł górnik w bój o władzę, 

Olek recytuje wie.r&z pt. „Ludzie woln~" - S.F.M.D. tliła młodz.ieży po-ls1kie·j. a z nim tysiące i.nnych szlo„. 
Jastrnna. Ter.aiz kol. Stefa.nialk recytuje wJersz pt. po chwdH: 

Po chwili wszyscy ziryiwają ISlię na ba~no·ść, „Do1brre" - Majailoowslkiega. A potem wszy- .„Dziś w Polsce rządzą robotnky 
pada1ą s'lowa: scy śpi•e.wają: 1 nie powróci dola zła.„ 

Wyklęty powstań /udu z,ieml „Szioraka strana maja radnaja Na zaikońc-zenie WlStaj.e odśpiew.a1J1y Hymn 
Powstańcie, których gnębił głód . „" Mnogo w niej !esów, polej i iek.„ Poiko·ju: 

Kol. Zaroo1ba choć zwyk1e po•godny, posia- Ja drugof takoj strany nie znaju „.Naprzód młodzieży świata, 
da teraiz minę gro:ź,ną. Gdle tak wolno dyszy czełowiek„. Nas braterski połączyl dziś marsz„. 

P · · kr k d · I zaa:-az, w n;rzeciwi.eństwie do kramy, gdzie Ni.kot jednak nie chce U7Jna.Ć zak·ończenłe. .„„ aryzu, gniewny o zy po aJ . ,... 

Podobnie jest i w Innych ga.łęziach I 
przemysłu, młodzież nie zawiedzie pokła
danego w niej zaufania. 

Do broni komunardzi!" „cz.!<Jwiek oddyc.h<1. 'WIOdillością": Po utwo.rzeruiu po•tę-iinego 'koła Ślj:>i ·ewamy oo-

•.:.:„==::~===============:.---.:.::... ---- ------·--..-~------~------ rarz głośniej: 

Wędrówka po łódzkich fabrykach 
Mówimy często, że nasza 01rgan.izacja przo

duje w pracy. I ta.k jeS1t limo•bnie. W n.ajwięk-
62ej fa1bryce, w P.Z.P.B. Nr 1 (dawniej S'Lad
bler) ogląda:my wyk.resy Wyiśd9u Pll'acy 
i s·~waer>d:wmy, że o·bok Haliny L-iipi1iskiej na 
6 krosnach wybijaiją się młode ZWM-ów.ki: 
Jad.zła Łakomiak, Wiesia.wa Kolasa, Genia 
Osendowska, 111a przędZ:ailni - Zofia Gai'czyń
ska i inne. Na2'W>is.ka tyich 1lwleżaneik zna:ne są 
111ie tylko „na Szajbleirze", aile i StZ.eirokim r:ze
szom robo,bników. Od „Szajblera" udajemy &ię 
<l.o P.Z.P.B. Nr 9 (dawniej Kinderma1n). Tu po~ 
doibna sytuacja. Pierw.sza tkaczka, która prze-

n.a jmło·dszy, 19-letn; ma•js le1. PierwiSze tkaczki 
na 6 k.ros.nach są ;o: wicep.rze.wo>dnicząca na
szeg.o koła, ko1J. .Józefo Raiska. Obok kol. Raj
skiej ~1l!l 6 kro.snach pracują: Zofia Pietra
szczyk, Leokadia Wiśniewska, Anna Nagroda, 
Maria _Stańczyk, Jadwiga RCUlicka, Leokadia 
Derondarz i wiele innyich. Jedz.iemy do Rudy 
Pabiam.ick.iej, do „Ho.ra!ka". Tu na 8 k.ros1nac:h 
pracuje kol. Skiba. Dowiadujemy się, że w 
Białej (oddz.ial „Horaka") ZW!vl-owcy i OM 
TUR-owcy pracowali w wiqilię świąt, przezna
czając cały nrohe·k n.d dzieoi po pdleglych 

robotnikach. Za i.loh ś-ladem poszła mfodzierż 
filonny Mi1'1er. 

Wybr.aliśmy kńilka więk.6zych łódzlk.kłl fa
bryik, tak jes·t wszędzie i to jest i!>Ods•tillWą wy
kolllania planu przez wlókniair:zy. W)'IS<iłelk rn
hotni•ków "i bohaitier.s!ka, przo.d.U!jąca postaw.a 
młodzieży ro.bomiczej daje po;ds1tawy do pew
ności, że przysa:ły rok będzie ir-OJkiem j·eisz=e 
ba-.rdzi.oej wytęionej pracy W')'lk.OO.aillio. planu. 
W tej pracy wyirasta.ją d7<i-e6oiąt'k,i i seitk1 mło
dych, nowycll bohaiteirów, 11wOlr7.ą<:ych lepszą 
przy.szłość dl.a całego na.-0du. lj: Flug. 

,..„Choć dzi.§ beztrosko 
Tdziemy z piosnką, 
To maszeruje nasza wola nasz czyn 
Pod twoje okna 
Prowadzi krok nas, 
Ojczyzno, popatrz, każdy z nas 

to Twqj syn ... " 
To !lllie isa czcze eło'W'ii, wiedzą o tym W6rl.Y· 

scy, nie jedelll z nas udoiw·od1n.ił je ay:nern. 
Teraz już śpiewamy bez <pT'Lerwy - plyin•ą· 

pieśni jedne z.a citrugą: włosk·ie , „•avainJbi po· 
pufo", jugosloiwiań.skie .,omladi;n.a T·iłolwa", 

cz.esik.ie „ta.nicuj, taincu1j, sa.kirucaj, sa.l"!f.ucaf' 
wreszcie 111asza wła6llil l>ieśń: 

.„Było nas stu 
A dziś tysiącznym szeregcrm niech 

przewo.d.zi pieśń.„ 

~~ł~h n;y.~:~:,~g~o 61~ro:;~~e;t ~~~~y~\: ::= N a p. o· I c e k s 1· ~ z· k a m. 1· 
aikitywisibk·a, ZWM-ówika Regi•na Kurczewska. Z 
Na 6 kirois:n.ach p.racują oboik wyżej wyimi-en>io-
nvch łwleżan.Jci i ko1erlzy z ZWM: Cecylia I ki b I · 1 
Woźniak, Józef Cieśliński, Józefa Mielczarek, W związku z licznymi listami, w k.tórych sarki, wydane ponownie nie straciły w niczym małej dziewczyn · do ro otnika-rewo uc1on -

nasi czytelnicy proszą nas, abyśmy inform<>· swego uroku. Dzieje małej dziewczynki opo- sty, fantastyczne marzenia córkJ lekarna uzu
Janina Stasiak i Stefania Rosa, a o•bok nich pra- wali ich 0 na1cieknwszych książkach dla mło wiedziane są we wzruszający sposób. Książka pełniają się z sobq wówczas, gdy dzieci oprócz 
cują na 6 :k.roS<nach tow. iow. z OM TUR-ru: dzieży jakie się ostatnio ukazują, otwiernmy składa się z czterech rozdziałów i stanowi nie- przyjaźni, zaczynają poznawać uczucia o wJe
Weronika Maciaszczyk, Genowefa Osińska, Se- dział „Na półce z książkami" dla omówierua jako zamknięty fragment dzieciństwa. Ukaza- le głębsze. Młode dziewczęta, tworząc „Ligę 
ganiak i inni. Między członkami dwóch brarl:- tego rodzaju wydawnictw. Książki te powifill) nie postaci dwu dziewcząt z dwu warstw spa- pl'zyjaźni", po to, aby pomagać swo:fm rówieś· 
nkh O•rgainizacji istnieje zdrowe współzawod- naprawdę :z.naleźć się na półkach wszystkich łecznych pozwolilo autorce stworzyć prowdzi- nikom w nil?\Szczęściu, stajq się doprawdy 
nictwo, klo więcej, kto lepiej pracuje dla kra- ZWM-owych bibliotek. we i głębokie sceny. Postacie te, tak różne od wzruszające. 
ju i społeczeństwa. HALINA GÓRSKA: „DRUGA BRAMA" s.iebie, są niezmiernie sympatyczne. Dzieje ich Jasrry i przejrzysty styl, niezwykle ciekawy 

W P.Z.P.B. Nr 6 (Gampe Albrecht) WS'l)el- „Książka" str. 252 marzeń, wzrusze1i i przyjaźni opisane są w nie- sposób opowi<ldania, miłość głęboka do ludzi, 
ik,ich informacji udz.iela:ł nam kol. Frontcz.ak, Książki zamordowanej przez Niemców pi- zmieril.ie interesujący sposób. Miłość ubogiej, jaka bije z kart tej książki, sprawia, że utwór 

·~-----------------~---------------...;.;;...;......;;_ _ ______ ,;;_.;. ten stał się jednym z najbardziej populamych, 

K r o n i k a o r g a n i· z a c· y 1· n a ::::~aż:;R:::r~.:~:;~:: z ULIC MIA· 

ZERO NIN. 
. ST A" - Spółdzielnia Wyd. „Książka" str. 62 

w admi•nistracji i Rad2ji€ Za.kla<lo·.ve.j . Swiet-1 Z LODZI 
I:ca nai!eży do najolepszycli, najładniejszym Akcja wydawa,nia s:tałyich legitymacji trwa. 
w województwie, a współpraca z OM TUR-~ W osLa>tnim tygzydniu odbyły &ię między i·nllly-
je.sit wwrowa (świetlica jes-t wspólna). I mi uroczystości wydania staich legitmac}i w 
PABIANICE SpótdzdeLni Wyd. „Ksią1'ka", P. P. „Fiilm Po·l-

Rozwi•ja się pomyśilnie s,port w Palbiankach. lSlkti", P.Z.P.B. Nr 3 i inlll,ych. 
Młoda jes•t jeszcze sekcja bokserska, aile już . . >i< 

zaczy•na pokaaywać swoje „zęby", w, G. . W po~uedzrn,łeik roi.poczyna się pierwszy 
Wl€'CW1rowy kurs alk1tywu dla przewodniczą-

ŁÓDŻ cych i czołowych aiktywistów kół. W kursie 
. 17-:18 s 'lycznia odbędą sdę plenarn.e po- weizmą udział ZWM-<0wcy z D.zi•elndc Sródmie

s1edzeno1a Zarządu Wojewódzkiego ZWM i se- śaie i Sródmieści-e-P.rilJWe. P.rograan kurisu obej
mi:n.~ia województkJe dla prz.ewodniczących muje .;zereg laga·d.nień sp~łeczmych, po1ll>tycz
pow1atowyah i mie1jskkh ZWM, oraz re·fe.re'l1- nyich i oirganiza-cyjnych. Km~ będ:z.i·e t:r>wać 
t~w wbo.tniczy.ch. Obeoność o1bowiązkoiwa. sześć iyg-0·dni. 

Przegląd prasy młodzieżowej 

Opowiadanie o chłopcach, których często 
spotyka się z pliką gazet w ręku. To oni, mali 
sprzedawcy gazet, pochodzący z d.11a biedoty, 
żyjący w oplakanych warunkach, sieroty, albo 
opuszczeni przez rodziców, kłócący się wJelo· 
krotnie hałaśliwie na ulicy, stają się dopraw
dy dobrymi i wartościowymi chłopcami, gdy 
spotykają czlowieka, który potrafi zrozumieć 
każdego z nich 1 wyjaśnić istotę przyjaźni. 
Swietlica, braterstwo, wspólne dobro - to 
wszystko przelrnztalca młodą duszę. 

Podobnie jak i poprzednia książka tej sa
mej autorki, staje się lekturą zajmującą i war 
tościową. 

$ 

SEMPOłOW!.4/'A S.: ~A RATUNEK" 
Wydawnictwo ,,Książka" str. 290. 

Niewielkie koło wiejskie w Zeronil!li e (pow. 
łódzki) przejawi.a żywą dzialalno6ć. Chłopcy 
z lego koła ~ntercs11ją &ię do·słoiwnie ws.zys·t
kim, co dzieje się w organiz.aooji i w ogó.le 
w kraju. Każdy 'Z czlo.nków koła p renumemje 
o•bowią7Jkowo „Wailkę M!o<lych" a w nowo-
01twartej świe•tlicy widać wiele innych pism. 
P.ra:ewodnic.zącym koła jest kol. Dra;hi1k, Móry 
skończył Wo,j-ewó<l11ką Sz.k1ołę Orga:niz.acyjl!lą. 
Wiele dałoby się porwi·e<lzi.eć o świetlicy świe
żo odremontowa:ne•j, przy najwi~kis.zym wkła
dzie wyisiłków ze s·trony samych c:<?łonków, 
a ta.kże o sekcji dramatyczinej i spol!'towej, 
które, choć młotle, rolkują wiel.koie na·drziieje. 
Kolo w Ze.roni•nie zdobyło sobie ju:i: uznanie 
wśród starszych mięszkańców wsi, a w pla
nach jego leży zo.rganizo-wanic w szeregach 
ZWM szeorohch rzesz młodzi eży. Życzymy 
lrotlegom z Żemn·; na da1lszeyo, ;>0myślne.go 
rocz:woju. 

Pisarka w bardzo przejmujący sposób opi
sała dzieje bohaterskiej wyprawy radzieckiej, 
śpieszącej na pomoc rozbitkom polame; eks· 
pedycji Nobilego. 

wzór pis.m •»rga:;:i,i- Marynarze i lotnicy radzieccy walczą z wła-
ściwą im energią i odwagą z surową przyrodq 
w imję najbardziej szczytnycli ideałów. Odda
jąc entuzjazm radzieckich ludzi, ich poświece· 
nie i wytrwalosć, opisując przy tym niezmier
nie ciekawe kraiobrazy mórz, pisarka potrafi
ła stworzyć doprawdy wartościowe i zajmują• 
ce dzieło. Książkę czyta się z ogromnym za
interesowaniem. 

;,raków. mający za 501bą !iradycje „Młodej ny prze'Z. ,;amą młodzież, ne 
Rz eczypo.s1po1l•i1tej" i młodzieiżowego ldubu dy- zacji mło.dz,ieżowych. 

TOMA.S'ZÓ\V sikusyi}nego, zaczął wydawać w nO'\vym ro.ku Od .razu w pierwszym :mmerze zostaje Qgło-
Wi·e,Je już Pi' :tt\o .o ko,Je ZWt·d w Toma1S1Zo do.dateik mło<lzież01wy do „Dz·ierunilkia Po.lskie- szona anilde~a ona tema1 „Nauka czy z•arobek?". 

wiie w fabryce P.Z.P.J Nr I w W.Ha.nowie, de go" - Dzie.n.nik Miodyich", którego p"ie·r.wszy w której czytea11JJicy mają wy.razić swą opinię 
naprawdę kolo to rozwija się tak szyibko, jaik nuJiller właśnie p:rzegJądamy. Trndno na po-d-s,ta -0 możliwości po.wiązaJ1Jva nauki „ pracą zarob
żadne inne. Jeszciie w ubiegłym miesiącu li- wie jednego nume.ru :przepowiiadać już przy- ~ow~. Niewątpli:vie, ~eta ta przyniesie du-
czyło o•no 197 członków . dziś liczy 270 Dz.iś, zo ci-e·-wych w1adomośct W 

szłość tego pisma. z a1,tyikułu recl:LkcvjnP.go . """.'- · . : . n.umerze ma:ny 
10 sityczfila, odbę_dzi€ się uroczysto.ść rocz•nicy dowiadujemy się . e D . iI!.ilk" b . . takze k!lka w.1ersrzy O"PO'Wtadan, rozrywki umy-
z.ałożenia koła. Je-si czym po0r.hwaaić siię. Na . : ~ " z:ieru ma yc ois- słowe ,kąci.k filateli>S·tycmiy ibp. Słowem _ nu-
począ•tku bylo ich 40-tu, teraz jes<t 270. '.11em. ca~eJ mlodz1ezy, zarowno W•rgain.izowa11ej, I mer moZl!Ilakoony. 
ZWM-owcy ko•la biorą wiei.ki udział w życiu Ja'k [ niezorganizowanej. Ma być redaqo~AJa- r.. B. 

~~.~~~~~ów~~~~~~---~.------------~--------------------~~~ ~ 
le,pszych pracowników fabr)rki, wszyscy biioirą c I r • • Gł R b t . "' ~·Luna 
Ud:<?i,ał w wyścigu pracy . ZWM-o;wiec, koi. · zy ~1c1e os o o n1cz· v· ·~u ~· · 
Bożyk, je·st. dz·iś. k1e.rowniki7m pers:on.ailnym w [ · lłJ I -
fa·brvce. w.ieJ„ mnvr.h ne~.m l)(),w;n:n ... funkcje 'I lłi'Z;!itZwm .. C.*tfHi#i·*•iii+aa• 
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Nr. 10 GtOS 

Jeszcze jeden pupil fina nsowy U S A 

Hiszpania w k leice do planu Marshalla 
W ostatnich dnia{;h trwania Jrnnferencji W~r>lkiej Czwórl'i rozeszły się w Londynie po

gfoski o zakulisowych rozmowa ·h 1\farshall-Beviu-Bi •ault na temat włączenia Hiszpanii 
do „planu Marshalla" Pogłoski te przedostały się nn szpally pism brytyjskich i głośnym 
echem odbiły się na całym świecie. Dotarły one także do Was~yngtonu l nie zostały zde
mentowane. 

„Oficja.Jny" Waszyngton wi;tr ymał się od I Hiszpon:i do „Pldllu Marsha0lla" je5t faktem 
wszelkich kome11tairzy na ten temat. Ale to pnz;ądzonym. 
czego nie chcą }es:z,cz,e powiedzi.eć J.o~a oficja,!. I Nieza·leżnie zresztą od „planu pomocy" 5ta· 
ne, powiedzia-ły już koła magnatów prz.emysło- ny Zjednoczone już ro:z.poczęły „prywatne" 
wych. Tak lllp. w amerykań6kich czasopis· ro.zmowy na temat współpracy z Franco. Od 
mach ekonomicznych malazly sić dłuższe ar· dlużczego czd;;u „tajnymi kar.r~lami" płyną do· 
ty.kuły, w których wprawdzie nie mówi·lo się lary dla Fran.co, mimo uchwały ONZ, potępia· 

I W Wdszyn9tonioe bawi obecnie dęlegacja 
eks.pertów finansowych gen. Frmco. Jak wy· 
ni.ka z relacji 06ób dobrze polnfonnowanych, 
Deparlamerrt Stanu udzielił swego „placet" na 
propozycje grupy finansistów amerykańskich, 
którzy w form'e z.adatku chcą „prywatnie" po
życzyć gen. Franco 250 milionów dolairów. 
Rozm::i•::v w tej sprawie we·s-zły już w stJaJd.ium 
decydujące i ostatecz.ne. 

Rząd USA odsłania coraz baird11iej istotne 
cele swej polityki euwpej&kiej, ~tórej t.reścią 
i zac!aniem jest podporządkowainie Ei<>bie Euro· 

M. B. 

Str. 5 

Popularyzacja literatury 
Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Kultury 

i Sztuki, przystępuje do szerokiego populary
zowania literatury w kołach naszego społe
czeństwa. W Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz
nych w Parku Sienkiewicza odbędzie się sze
reg wieczorów literackich, na których znani 
pisarze spotkają się ze swoimi czyte:uikami. 
Wieczory odbywają się co poniedziałek o godz. 
19, wstęp bezpłatny. Ustalony został ;1a;:;tę
pujący program: 12 styczeń - St. R. Dobro
wolski - Wieczór autorski, 19 styczeń - J. 
Wyszomirski - Odczyt pt. „Francja w oczach 
Polaka". 26 styczeń - K. Truchanowski -
Wieczór autorski. 2 luty - G. Timofiejew -
Odczyt pt. „Wojenne drogi naszej poezji" 9 lu 
ty - St. Dygat, J. Spiewak - Wieczór autor
ski. 16 luty - J. Huszcza - Wieczór autor
ski. 23 luty - K. Brandys - Wieczór autor
ski. wprost o „konieczności" o~jęcia Hiszpanii jąccj p;i1'1stwa faszystowskie. py. „planem pomocy", ale które myśl tę podsuwa-

1 

·...;.~..:., ____ ...;;.... ___________ .;.:. _ ________________________ _____ ____ _ __ _ 

jił ~:~:p;~~!:~i~:zyngtońskich p;sm euro·-1 M o r a I n o s' c' P o d a t k o w ~ w. z r a s t a pej-..kich gubią się w doclekan:ach na tero 1 , 

czy włączenie Hiszpanii do „planu ~1ara'halla" 

~e~rs1~~~~~zypc:a~;:i~~y::oż~rz1~z~~p~= Akcta lustratorów społr.cznych zdała egzam n źyc ;a 
kiś cz<1s ;potrwać. Kore·~potHlen! R'11tcra, o· 
wotując się na wypowiedzi „osób "'' . 1''0 po
&tawiionych" twierdz:i, że 1.da.n.iem 12'qdu amc· 
rykań5kiego nic nie i;toi na pr:z.eszkod1'c ob· 
jęcia I·HszpanU „plc:.ncm pomo~y". \\' kołach 
zbliżonrch do Białego Domu u'n)mujc ę, tP 
rozmowy w tej i;prawie o<lbv.ly !1:ę jr;;1<::!c • 
przed wyjazdem Marshalla do tor<l"I'U.' .INl 0 n I 
:z wspólpr cown·:.:ow i dor:irl··ów , l. '''1-111~ · 
miał pono oświadczyć. że „Ni<' nit> st01i M 

P.TZ~?;kodzie w wy.ciągnięciu pomorn:'i rl!rmi 

Dll;d Q cni. oduylo się w Izbie S1'a1bow::j I Okręgowy Lustrator SpołC>.cznv, tow. B. Ba
piNWn(' zebranie kirrowników zespołów lu· ra.no'.vski. podał do ogólnej wiadomości do
stratorńw społecznych l.ocizi i województwa. tychcz~sowy 4-miesięczny bilans prac zesp?· 

Zebrcinie n<r.>ło C'haral;te r spra.wozdawczo· łów /1istrators/iich. Na skutek pracy łustrato· 
'nfo macyjny. rów o iągnięto Ikl.stępujące wyniki - za pół 

1ys;łu w Z. S. R. R. 
do Hisz,[)aniii. Frnnco z'~lwru iP n,1 no moc Cilly nncmys! ra:J·•iecld rn wszystkimi ~wy J berii, Ural n, Stali115ka I Swierdlow!il<a, w pe'· 
W nie mnie jszym sto?niu n'ż de G::ulle". ro;i: o:hplr1icnlami mn7,c 1111 za! · oń:-z<>nie ro•rn ni Wj'1'Un;i!v plan roczny. Produlicja pnrmvslu 

Pochw.alii: ~ię nc!:i,.·m wykonaniem pl'1m1 I Swcnlł„wEki~o wynosila w tym roku cztero Jeśli chodzi o spc~ób. w ja·1d H -s1ria 0nię 1a· 1' I · · · · · • d y , ,. ~c ·-,>.;,...· _ _„ ,„ ro me;io. J..rotrte w1ęce1 nłz w r. 1940. W S"i'!rdlcwsklcil pro-.r.0110 o g.c:l.1 et .o· ••. ' ··-l „s~<><;r 1„1-. - kł „ h b Il k d 
- t . k t ' yd·1 't"•. : " . - D I • Wlcksza czrśi' przPmvsłn •owiec'>iego prze ra il-uar u owy ~aszyn wy onano UN.ą ze o, Jd w.e. .ą v. "'Jcmnicz_n.i cpar a · • nia do pleców hutmrzycb odbudmvanyrh hut 
ment Stanu s·toi na s•lanowi·sku, że in~c.ia1tywa kro'.:1yła f·1i w znacrnym ~tnpnlu poziom os!;it · · Zaporoi:a l Kriwol Roq11, kti.re c:a tego rndza· 
w tym k·ierun.ku w. inna wyjść od łfi.s7,pa.nii 63· 1 nirh lal polccjowych .Mo~'<lewslde. Zakłady Sa· ju najwlę\o;zymi za.kładami w Euro'!>ie. Pr<> 
mej i państw ettrCj)"jsikkh. \V WaoSzynqtonie moc!>ccl„w!' wyprod1;\;tJWilly w porównaniu do dukcja przemysłowa u7beld<1łam•, która w peł 
utrzymu ;e slię, iż jednytn -z celów no·wej kon- roku Hl40 o 29 pror. wl;;ce] sa.,,'lchodów, u ni wykonala postawiime lej na r. 1947 zadanJa 
ferencji 16-tu, jaką • proponują zwołać: ~~vfo \sam odd1lal motorów nap~owych d05.hrcza prndukryjne, wno~la w pmówna!'lin d r. 1940 
i 'B;dau\l, jest z11,Jatw:en1e sprawy H·~7pani1. , dziś tyle wyrnhi1w, ile produk„wał w 1930 ro 0 21,5 proc„ 
Pań<twa europejskie mają za.prosić gen. Fran· I' ku cały mo,kiewskl przemysł melaluT9lc:mv. Zakłady przemvslu -.pożywczegl' zdołaly 
co do wzięcia udziialu w „ekonom'.cznym i p. o- W odlmdowanyf'h w Stalinorad1le zakładach terminowo 1:rzcrobić tegoroczne rekonlowe zbio 
JHycznym uzdrnwieniu Europy", lco11•fmxcji l• i'''~"l'Ól\ cpu~dl wars'Złaty 1.'Ho ry. Setki t;·,ięcy t<Jn wvsokowa·rt~iowyeh 

Jak wvn~ka z WSZ}'5fkich wyżej prz\: <:10- tysierrny traktor. produktów żywno:.~:owycb ukazały się na 
nych wypowiedzi komeri!.arzy. wlączr>n.ir> Central11e okrq1i przemysh1 h1•tniczf'go Sv rynku poza przwifl1ianą norm~. 

B olqczhi trnnn„VPjP.w lódzhicl1 

Brak fun 'usz ··w-na nieodzowne inwestycje 

miesiąca października ub. roku wplyn~lo do 
Urzędów Ska.rbowych 13 milionów 913 ty6ięcy 
zło.tych, w Ji&topadzJe - 49 milionów 734 t}'s. 
złotych, w grudniu 1947 - wpłynęło 47 milio· 
nów 985 tys. zł. Raz-em na skutek samodziel· 
ny<:h czynr.ości iU5tratorów wpłynęło do UTZę
dów Skarbowych w Łodri i w województwie 
o:kolo 122 miłi:>now złotych. 

Obra?: ten będzie pełny, gdy zważymy, że 
do powyi6zyc:h dan ·eh dochodzą st1my, remo· 
rzutnie 1glas2ane or;iz wyn:kające z podwyt
,;;zlłr:la deklarowanych podatków przez '11."łaści· 
cieli przeds1ębiorstw 'Pod wpływem obawy 
pri:ed wkroczeniem czy:mika społeczno . skar· 
bowegn. 

Jeszcze powa±n;·ej liczbowo przecl~tawiaią 
się do-tychczasowe W'i 'l'.:ki pracy Obywaiter
~kich Komisji Podatkowych. Różnice w do· 
mi.arach poda·tkowych w11nio5ły za okres od 
września do grudni'ł 1947 r. 346 milionów 200 
tysięcy złotych. Tow. Ba·ra.noiwski i>vrócił 
uw'.lgę e>becny>ch r...;i fa!kty nawiązania st~lego 
kontaktu z.e -spoe!c2!!1Ltwc:m, współpracy z Iz· 
bą Skarbową oraz -zgodnej współpracy między 
lush'atorami - czło·nkumi obu parlli rnbotnli
czyich. 

Przedstawiciele partii polit,·cznyich, władz 
s-karbowych i społer7eństwa lódz.kieogo, biorą· 
cy ud'l:iał w konferencji - tow. tow. Andr:re· 
j.aik - przewodniczący \1RN, Kaikietek - kil!)~ 
rownik Wydziału Pr1emvisłowego Ł.Kś PPR, 
Rus~ .- dvre.kto.r l'lby Sk-:i'l'bowej i inni pcd· 
kresl:h zgodme fa\t po"'.ln:esienia się po'Zi<Jmu 
moriJ..Jnego podatnil·ów łódzkich. 

Akcja - stwierdzono ogólnie trudna 
w początkach, dz.ir'd zrozumteniu zarówno 'Le 

Dlaczego tramwaje łódzkie są przepeln.io.ne? I warsztaty naprawcze i wybudować kos7.tem wsz1 stkim dużych inwestycji. l{Eł, pracują strony społeczeństwa, jak i wla-dz ;;\-arb?· 
Jakie warunki wpływają na niedostateczne około 200 milionów zł hale montażowe w Łc... deflq lowo. Dyrekcja KEŁ przy pomocy włas wych, zdała w pełni egzamin ; tnvać bęclz'e 

usprawnienie pracy KEŁ? ~ dzi, po drugie połączyć peryferie, dzielnice ro nych funduszów nie może podjąć się zreali· do zupełnego wypleni~nia nieuiezdwości 
00

• 
Z tymi pytaniami" zwróciliśmy sic: do dy· 1 hotnicze z miastem. Wypełnienie tych dwócl'I zowania nawet swych najkoniecmiejszych datkowei • ( 

Koniec!'ne :est u;prawnienie pracy K. E. I.. 

rektora KEŁ tow. Wawrzyńsl<.iego, podstawowych zadań pozwoliłoby na uspra,, zada1'l. I . Dz) 
Brak nam doslalccznej ilości wozów - mó 1 nienie komunikacji tramwajowej w mieście. lm rychlej władze zwierz.dmie zrozumieją n,..• „ · ... - • -,'!=' C::•F. I 

wi tow. Wawrzyński. Liczba icl• jest ta s.:ima 'zm:ana taboru tramwajowego na nowszv i nasze potrzeby i dad1ą nam niezb<:dne środk.1 " L SIE ' · 
co pn.ed wojną. D7i3 tramwa e miejskie prze- jc90 powiększenie jest na~tc:pnym warunkiem n~ konieczne inwestvcjc, tym rychlej uspra'~ W „~,;'- · " ROBOJ ICZYM'J 
wożą przeciętnie l7 ,5 mil:ona. pasażerów mie poprawy komumkacji w mieście. mona zostanie praca KEŁ, tym lepiej slużyt 
sięcznie. gdy w 1938 r, przewożono mi esięcz Zrealizowanie tych planów wymaga przede będą łódzkie tramwaje ludziom pracy. (Dz) naiOOOU!arnie;SZVm 1'7ien01kU W IVO:eWÓdZłWl8 nie najwyżej 6,5 miliona lud1i. To jedna przy· _________ ....; ___ _ ;.. ____________ ______ _ ..;..._;;..._.:__:..:, _ _____________ ~==:.:..! 

czyna. Po drugie - tabor tramwajowy jest I • k • 
przestarzały i mniejszy. niż przed wojną. w 1 z epsze wyn· I I związku z czym powstała konieczność czę-
stych napraw taboru. 

„Co należy i można zrobić w klerunł(u c 
usprawnienia prac KEŁ1" \V ~iepozornych budynkach i salach Pań· 1 ne według poszczególnych galunk.óvr. Są to bo I Wśród belowa-:zy przodują w pracy rów· 

„Pra~ujemy - mówi tow. dyrektor - w po sl~owe1 Sortowni Nr 3 przy Centrali Odpad· wiem elementy, z których po przeróbce po· nież peperowcy, tow. low. Kabat F. Mirowski, 
dobnych warun1 ach, ja.k przed 30-tu laty. kow,- wr~ pra~~· . . . wstaje cenny surowiec, nlezbęduy dla prze- Maniewski. Kurzawa, Urbaniak i inni. 
Konieczne są radykalne zmiany organizacyjnt. To luta) z roznych okolic kraju, z miast mysłu włókienniczego l papierniczego. 
i techniczne. Pomijając ju7. ko5ztowną i trud· i miasteczek' nadchodzą transporty szmat 1 roz p t k ' . t . d 

6 
. Plan produkcji jest prawie zawsze wykona

ny ze znaczną nadwyż~ą. dochodącą niekie
dy ~o 160 proc. i vyżej. Jest to rezultat pracy 
całe] załogi a szczególnie ~ortowaczek oraz 
Dyrekcji. 

na do rcall·zac1·1· "oni· „_czność zwi"~ szenia to.· maitvch odpadków włókienniczych i papierni- raca sor o~vacz 1 .ies zmu na, s~czeg !me 
n "' • . . . . przy sortowaniu włoczki I wełny i wym~ga boru . rzcba przPlie wszystkim ~··omasowac a,·ch. Są or,c sl;,I?:ctn1e przerabiane 1 so1towa szybki'e· - t „ d t . t " • - J onen ac11 czy ana szma a JCS czy-

sto wełniana czy bawełniana lub inna. To też 
wydajność sortowaczek wełl:'V była do nieda
wna niewysoka i wynosiła do 70 kg dziennie 
na osobę. Obecnie wydajność stosunkowo 

Pod opieką U. S. A. 
Jak doni-0sła wczoraj.sza prasa amery"-..iń· 1 

ska, Departament Stanu wydał oświadczenie, 
w którvm zrewidowane zostały postd•nowienia 
k-0nferen<)j i pa ryskiej 16 pańs l w, ucze;;tniczą· 
cych w planie Mars.halla. Zmiany w;prowadzo· 
ne przez Departament Stanu idą w kierunku 
znaczn2go zmntejszenia produkcji przem~"slo· 
wej tycl! państw, aby w ten sposób usunąć 
korukurencję europejiSką i ttmO'i:liwić proclucen· 
tom z USA zalalllie Europy Zach'ldnicJ go·to· 
wym1l W)"robami ameryikańskoimi. Dla i>lust•ra· 
cji zacytujemy kl.Jka faktów pcxlanvc.h przez 
prasę zagraniczną. 

W związku ze talym spadkiem pro<lukcji 
samolotów we Frnncji, który zaznaczył się 
szczególnie po usunięciu z rządu komunistów. 
m. i.n. i ministra lotnictwa : ministra 1.brojeń 
t>aryska „Humanite" pisze: 

„Aby przypodobać sią Amerykanom -
następni ministrowie unnic/.nyll vrodukcję 
francuska z korzyścią dla importerów ame· 

rylrańskich, choć zagraża to bezrobociem 
dziesiątkom tys1ęc.y pracowników lrancu· 
skich. Już dzisiaj notuje: się: liczne zwol· 
nienia z przemysłu lotniczego." 

O.becny mi.nister sit 1.brojnych, Teitgen, wy
powioozial się na posiedzeniu Rady Ministrów 
za irmpor·tem agranicz:nych samolotów. 

Sytuacja r.rncuskicgo przcmy•sl u :;amocho· 
dow~1go jest jeszcze poważniejsLa. Oto co pl· 
6ala na ten tema•t „Liberation", bijąc na alarm 
z powodu systematycznego o.panowywania 
mzc.1ny .l11 samochodowe go we Francji przez 
USA-

„Obecnie półtora miliona Francuzów iy
ii:. 7. przemysłu samochodowego. Zastoso· 
wanie redukcji przydzialu surowców I kon 
tyngentu opon będzie równoznaczne ze skn 
zaniem większości tych ludzi na bezrobo· 
cie". 

wzrosła i wynosi 100 kg i wię-:ej. 

W pracy przodują tu peperówkl tow. tow. 
Ja:kólska, Kowalczykówna, Budłerowa i inne 
z brygady tow. Kl-0now'.-::z.a, Jankow&ka, P<1·cy· 
na .i pn.cz.ki z brygady tow. Janeckiej Paiw· 
lak Helena i Maizur. 

Sortowaczki pracują na ogół oliamle i pro
dukcja ich na tyle wzrosła ostatnio, że be
lowacze zaczęli nie nadążać z belowa
niem wysortowanego towaru B~lowacze nie 
dali jednak za wygraną 1 na zebrdniu w dn. 5 
listopada 47 r. uchwalili podnieść normę swo
jej wydajności pracy o 2 bele dziennie, ucbwa 
łając odpowiednią rezolucję. 

Zna-:zny wpłr:":' na powyższy pomyślny 
stan rzecz_y '~yw1cra dział.alnnść Koła Partyj
nego, o.~e1mu1ąc~go tutaj 70 proc. załogi oraz 
hannom.ma wspołpraca Dyrekcji z Radą Za
kładową. 

Kino POLONIA Piotrkowska Gl 

W poniedziałek dn. 12 stycznia PRE
MIERA Filmu Produkcji Francuskiei 

SYMF ,IA 
PASTORALNA~1 

----~ 

Prze ysl b 1a s ocki 
Białostocki przemysł włóki0nn;r.zy w ostat I Na wzrost produkcji białostockiego prze· 

nieb _miesiącach wydatnie powiqkszył swą pro mysłu włókienniczegc wpłynęło współzawodni 
dukC)C:. W styczniu 1945 t pracowało w Bla· ct:wo pracy pomiędzy r6.t.olnikam: z posz ... ae
łymstoku tylko 5 zespołów faabrycznye:h, w gólnych fabryk. Wśród robotników wyróżnili 
styczniu 1946 pracowało 16 zespołów. Obeo:.nie się ob. ob. Ha3duczuk, Markiewi-:z, i Sochon. 
czynnych jest 20 farbyk. Równomiernie do .;.lYID'--_w_.s

9
w„_.o;.;i;;m;..;c;.;z;.;;a;.;;s;;ie;.. _____ ,,_ ____ _ 

Nowy transnort śledzi 
wzrostu zakładów fabrycznych wzrosła pro- -
Jukcja. W qrudniu 1944 roku wyprodukowa
no 9.979 ro. tkanin, w grudniu 1945 r. już Dnia 26 ub. m do portu szczecińskiego za· 

winąl norweski statek „Star" z ładunkiem 15 
tys. beczek śledzi ~olonych. Transport ten 
przeznaczony jest do dyspozycji Centrali Ryb· 
nej i posłuży na zaopatrzenie dla świata 
pracy. 

65 OOO m. thnin, w marcu 1946 r - 90.000 
m., zaś w lipcu 1947 r białostocki przemysł 
wtókiennh:y wykonał 146.000 m. Ostatni kwar 
tał 1947 roku przynosi cyfrę 700.000 metrów 
tkanin. 

·,• 
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I ołajczyk 
Stnsacyjne zeznania przyiactóUu Dolews kiego Jadwigi Onoszłto posła Banacha 

'N dniu wczo.raj5!Lyro na sesi'i ;przedporu<l
n::nnj pro.kuratoa- zad.awal jesz-cze ,pytania 
o ;:1.a.r.oonemu Rozm ani low l. RoZl!llanlt po-d
trz ymywal swoje po:pr7iedinie z~arua, doty
czące zatrzyllllania 6Umy 400 tysięcy zlotycn, 
pochodzących z niclegalnycll tran'&a'kcji, oraz 
dowodził, że wydał j-e na własne ipu,trzeby, 
gdy(Ż pen:.ja jego nie wystaircz:da na utr.zy,111~-
11ie. P.rotkurator okazał wo,be.c tego protokol 
rewizji, spoa-ządzo!llej u Rozmani1ba po jego 
arco.zlewaniu: 01ka:zało się, że „biedny" Roz
manit posiada/ 3.300 cloląrów, zł.oto, funty 
~zterlingi oraz branzolety, zegarki i inną biżu
lf:rie,. 

Następn:e zeZIIl!a,ją świadkowie. 
S\\-riadek Tadeusz Szre.iber, w.spółwla~.::::.'.el 

s..lc·kpu p2p!erniai:~o, zawie,rat 1lra~cje 
z Romaricz.uki.em rz P.C:H„ który iz.a przydwedo
ny mu pa·!>i-er żądał do,płaly 220 tyi;;ięcy zł. 

Swiad(Ok Alojzy Cejrowskii, były dyre'.ktor 
Ce.nitra•li Dolewskiego w Po=an~u. z z.a;woqu 
zece·r , z.ostał dopro-w·adzo,ny na €prawę z wię
zienia. Dawał on pien:ądrn i 'PO'lece.nia kupna 
par.:i'.e,ru z nad·pła,ta.mi. Na poile.ce.ni.e Do.lew
s.klego 10bil falsrzywe ze•:;ita·w.ieniia towi!Jrów 
i m:J.ią~z,u Dokw,;;ikiego w -ce-in uzy-skan.:a kre
ortów z Banku Ha.ndlowego. Wiedział o tym, 
że nie wszys~kie tcwary były księgo·wa.ne. 

św:.a<le~c Zygmunl Grundke równ,[e(Ż zos1aoje 
dorpf'Ow&dzony z wię7lien.i.a. Jasit lo były kie
rownik sprzedaży w Państwowej Fabryce w 
Fordonie . l;_tórej dyre11..::torem był Ro=anit. 
Swiadek mówi: 

- Musi~Ji.śmy wyko!1ywać wszy.sllkie za
rząclzet1ia Ro;zmanita, bo był to człowiek ba,r
dzo nerwowy i gwałt-0iw.ny.· PonJewarż były 
trud:r..-ości w prcviadzeniu fa1bryiki. dyH:1ktc.r -po
s~anowil sit-wor«-Ć tzw. „lewą kasę". Do kasy 
te.r sz•ly pLe.niądze z wsr1.ysbkkh nielegalnych 
tran!>a,k>cji. Według mnie o<kolo dwóch milio
nów okzymal Rozmanit dziąhi &woim maichi
nacjom. - Sw~<>dek shv:.:o.rdza rówr.ież, że 
Ska·rb Pa!1;;lwa na piodukcj.L jaką p.rowad!Zil 
Rozm;:; n;t. tracił. Równie.i: plan prar.:y jaika
ściown uf€gł zmi.ani.e. - Gru.ndke naileży do 
lud1.·i Rozu11:ini·ta, którzy od niego o Łrzymywali 
lapów:ki, do czego meS<Ztą e.am -.;ię przyznaije. 

Sw;ade<:C Arkadiusz Ajszczak, by·ly dY'ook
to·r Ce•ntraii Zbytu, również zo;s'taje d0lprowa
dz-0nv z <v[qziz.rC:a. Opo·wi.ada en, że ty,bko raz 
o~r.:rnial od Do,Jcwsil,i.:go 40 tysięcy złotych 
za ulalw'erd.e mu kttp:ia pa.pia-ru w fabryJrnch 
W Ork1w!e: W."'. \V~oc2u Niu. Do,lew.skJ j~:Jn2k
że ka:ego0rv.cw·.e s-t'<vlc.:dz a, że przez pa;rę mie
się:;v za UZ)'sik:wa'lle d71ę.1,:i Aje,zcrakoiwi przy
cłtialy papieru dop1acal mu po 10 zło;ly-ch od 
k:kqraG.1a. 

Ś•u:iade>k Henryk Braun, prokurent D~ew
-s'klego w cdd7ii1'lle łódzk.im, 6twiexfila, że nad
pla:lv nie były księgo-wan<!. Wy,soJmść ich by
ła n.leż.na otl gatwnku pu1Jieru i wynos.iiła od 
10 do 100 pro:cen1 -ce.ny wy'Znaczonej. Swia<le.k 
Brc:u:i stw'~·rdza rówr:.:c:ż , ż-e w ·oodz.isile łódz
kim był0 dwa i pół miE{)na złcty·ch funduszu 
dy;pozycyj.ne~o dla Dolew,s1kiego. Fundusz 
le.n rÓ'Nnież nie był ksi~qowany. Wjdocznic 
w celu uni.kn'ę:;:a „przy'krośd" z Urzędem 
Skarbo•wym. h::chaE-::r:a odd7iia'1u lódzJdego 
była prow2drn na w Pcz.n:i.niu. 

Swiadek Stori islaw lviiecznikow'ski, sprawa -
durny z \'. :ęzic111:a, jool E•Zwagrem Dc.kwsik·ie
go. Posrndniczyl on w nieleg<!lnycoh €!prze<la
ża-ch papieru drukowego w ilości 10 to1I1 dla 
wvdaw-cy Kuthana. 

NastępniP zeznaje do,prc·wadzony z więz.ie
nia świadek Eugeniusz Kutlian, 'Zl!lany wy.daw
ca łórl1ki. Opowiada on o swoijej lra.nsak-cji 
z DolEws8:im i stwLxcliza, że plc:,ci! 70 zJolyd1 
za kilogram. Cena ta byh wy'ŻS.za od urzędo
we-i. Kuthan, p.0111ieważ s.am jest zami·e'SiZany 
w tę aferę, powiada, że był -to ?apier pakoi;vy, 
ridający się <lo druku. Jedna.kże biegły, inż. 
Szwarcsz.tajn, stwie1rdza, że papier pakowy 
w ż_adnym wypadl'u do druku się nie nadaje. 

Swiadeik Adam Tomaszewski by'ł ws.pólwła
śddelem tornńsk.iej -.;,pólk,i , w której udział 
mia!a przyjaciółka Dolewskiego, Jadwiga 
Onoszko. Swiadek stwi~·roza, że Dofows.kiemu 
s.p-r;:;edawali Lo,war -częs·to nal\vet poniżej marży 
Zl'Sku i to właśnie papier piśmienny. świadek 
d?i6i:ij zdaje sobie sprawę, żę fak~yicznvm 
ur!zblowcem tej spółki był właśnie Do!2w'!:~ki 

::;wi-:adek Zygmunt Haporuk, kupiec z Łodzi, 
opow:c;da o nadpłaŁa<:h, jakich żąda1ł dla niego 
Roma1iczu·k przy odbieraniu przyidziałów 
7 P.C.H. 

ja'k ty-siące innych nauczycieli, z.alożyla stois
ko z paipierem p;śmienny;m na targowisku w 
Podkowie Leśne,j. 

- B:rołam pómiej udziałowczyinią Gliwic
U.iej i Toruńskiej Spółki Pa.pierniczej - mówi 
świadek Onoszko - ale w Gliwicach byłam 
dwa rruzy, a w Toruniu wcale". - Do,lewlSlki 
fi.mrnsowal te dwie 6pólki, Dolewski z:ilatwiał 
wszelkie forrnalno~ci, Do.!ewsik1 dost11Jrcza1l pa
pieru - słowem en był fa:kitycznym udzia'low
cem. 

Onc.sZJk:o przy.z:naje, że wiedziaJa o kredy
tach Do,lewskiego i wręczała prezenty dyrek
torowi Banku Handlowego Adamaczewskiemu 
i prokt1rentowi Banku Spaczy1iskiem:i. 

Swiadek Kazimierz Bana,ch', poseł , członek 
NKW PSL, Bkfatl.a n11St~:rnjące ze=anie: 

- Na przelomic 1945-46 rokt1 kasa PSL 
/;yła pusta. Były redaktor „Gazety Ludowej"" 
- Auqustyński podsunql myśl, abyśmy poro
zumieli się z vVacl1owiakiem prezesem 
Banku Han•Jlowego, który skontaktował się 
z Dolewskim. 

- Prokurator: - Dlaczego zwrócono sią do 
Wnchowiaka? 

powstała myśl o pożyczce. 
Prokurator: Czy Mikołajczyk wicclzial 

dokładnie, jak przedslawiala się sprawa pc,
życzki? 

świadek: - Na posiedzeniu, w obecności 
Mikołajczyka, wymieniłem sumę, jaką jesteś
my winni Dolewskiemu. Zresztą, Mikołajczyk 
spotyka} się z Wachowiakiem i napewno był 
dobrze poinformowany. 

Pwkurato,r, po uzy1s:lmniu zgody Sądu, od
czytuje złożo.ne w śledztw.ie zeznunif;; Milco
lajczyka. Milcolajczyk wyklucza fakt, że kie
dykolwiek był informowany o pożyczce u Do
/ewskiego. 

świadek: - Potwierdzani swoje poprzednie 
zeznania. Mikołajczyk, jak zwykle, kłamał. 
Vlie11~ dobrze, że pewne rzeczy i fakty zatajał. 
Poza spryciarstwem nic nie reprezentował. 

Znów cień Londynu przesuną/ się naci salą 
~qdowq: Wachowiak, Milwlajczyk - przed
stawiciele podziemia politycznego, związanego 
ze s.Ierami londy1iskimi z jednej strony, a z 
drugiej podziemie gospodarcze, klórego przed
stawicielem byl Dolcwski. 

Dolewski był związany z elementami milco-
Poseł Banacll: - Z Vlacnov.riakicm ta spra- łajczykowskimi, bo te wpływy wykorzysty-

wa musiała być przygotowana. Mówił on, że wal dla wzbogacenia się, a jednocześnie te 
był u Mikofajczyka i omawiał sprawę swojego elementy popierał pożyczkami. 
wyjazdu za granicę. Prawdopodobnie wtedy Dalsi świadlwwie: f.wiadek Szydluk z PSL, --~--.._.. __________________ ....;. ______ ___ 

św. Adamc;zewski - b. dyrektor Banku Han
dlowego w Poznaniu, św. Spaczyrb!U - pro
kurent Banku Handlowego - nic noweg-0 do 
Gpmwy nJ.e wnieśli. Osta•Lni dwaj świadko
wi" sprowadzeni ws.tali z wiązier.i;i. 

Ponieważ św. Augustyi1ski 7~'1.Jjdujc się w 
w.ięzieniu w \Var·sz.awie i ni-e z.o~la.1 doprowa
dzmny na roz.prawę, Sąd nz.nal jago zezinaatia 
złożo·ne w ślsdz-twie za ujawn.ione. 

Opinię biegłego bankowego, ob Bcguszew
siki·ego Sąd uznał również za uj<rwonioną. 

Prolkurator: Czy w świetle eJ;spcrtyzy 
działalność Kozieła - jako dyrektora banku 
godziła w pri/itykę gospodarczą Państwa? 

Biegły Boguszewski: -·Tak. 
Prokurator: - Czy może pan ocenić dzia

łalność oslwrżonycl1 członków Komisji 
P.J.O.P.Z.O. za dodatnią, czy ujemnq dla Pań· 
siwa? 

Biegly inż. Szwarcs.zta,;.n: - Ich cb.ialalnośł 
godziła w Skarb Państwa. 

Prokura.to.r: - Czy działalność Dolewskie
go powodowała zwyżkę cen papiemr 

Biegły inż. Szwarcsztajn: W zwiaz!m 
z nadplatami cena papieru na rynku byla 
sztucznie podwyższana, zwłaszcza, że Dolew
ski był właścicielem 7-miu hurtowni i wielu 
punktów sprzedaży detalicznej w całej Polsce. 

W dniu dzisi~j.;:izym dalszy .c:ąg roz>prawy. -
do zdrowia 

Wywiad z naczelnHdem Wydz. Zdrcwta trr:w. dr. Holew usem 
Sprawa podniesienia stanu zdrowotnego liśmy. się do t?w. dr. Holev~ius~. i1aczelnika I gruźlików, V: ~iłkowie na Dolnym śląsku 

ludności miast robotnic1,ych jest przedmio- Wyclziału z ~ilkoma. pytamami: . uzy~kano m1eJsca dla dzieci łód?.kich, za
tem szczególnej troski Ministerstwa Zdro- „C9 ~y~zial zrobił 1!J. 19J1 w ~ie_runkn g!'ozonych przez gruźlicę, otwarto sanato
wia. Istniejący w Łodzi przy Zarządzie po~niesienia zdrowotnosc·i mieszlvancow Ło- rium w Sokolnikach dla dzieci chorych na 
Miej3kim Wydział Zdrowia Pub!icznego roz- dzi?" . . . . . rew_nat:yz~, wreszcie podhiesiono po.ziom 
winął na tym odcinku ożywioną działalność Mamy. kilka godn:vch uwagi_ os1ągmęc na wyzyw1ema we wszystkich szpitala-:h -
w 1947 r. ty~ o~~mku yv ;ę47 .r. Po pierwsze - w dzię~i czemu nie ma .iuż wypadków, by 

Celem poinformowania naszych Czytelni- ~z1edzinie szp~tal~ictic11; --;- odrem<?ntowano I rodz~a ch_o,rcg~ z~u~zona była przysyłać 
k ... -_ów __ o,_n_ra_c..,a ... c„h ..... i .,;P.1 ... a„n ... a_ch_W_Y,..d_z_i.,.a_łu_._zw_r_ó_c1_· -_1_o_d_d„a„1~10,_d_o_u_z„vt_k_u_s_z_o„1t_a_._1 ... 1a .... c_h_o„.i_n„2 •. c.h„d_1_a mu ~osc. Rowmez zaopatrzenie szpitali 

w komeczne medykamenty podniosło się 

K b ! znacznie w porównaniu z ub. rokiem. · a r V o o z u p r a c y . Na odcinku lecznictwa otwarteµo, w 
· pierwszym rzędzie - gruźlicy i chorób we-

za znl-ewaz" en"re ko111trolero· W I '°'"' ndel łan· "1•.r-„••nwy neryc~uych, st~vorzono lub stwarza się ~u 1 n ' \t 9, • ~~u obecme warunki bezpłatneg-o i powszechne-
Piotrowski skierowany został do obozu pracy l go. I,:.cz;nia tych chorób„ W. Ło~zi i woje
przymusowej na okres 6-ciu miesięcy za han wod_.,,tv.;ie W 1948r. poylStame m~rwszy,, vy 
del bimbrem oraz za utrudnianie czynności kraJU wzorowy, Kom1te~. do Walki ~ G;ruźh-

N czasie kontroli sklepu spoŻy\vczego Zyg 
ruunta Piotrowskiego przy ul. Narutowicza 
(03 a„ kontrolerzy Spofazcej Komisji Kontroli 
Cen w Łodzi stwierdzili, że Piotrowski handlu 
je „bimbrem". Kontrolerzy w trakcie rewizji 
wykryli pewną ilość „bimbru"' we flaszkach. 

służbowych kontrolerów społecznych. cą, .w skład ,kt~rt=;go v~e.1dą wszystkie msty-- * tucJ~ beZJ?Osremuo zamteresowane w zwal-
A K Ł . . czamu teJ choroby, a więc prócz instytucji 
r~n agan, zam. w odzi przy ~l. Miel- leczniczych - Związki Za od r. R TPD 

Piotrowski rozwście:zony rzucił się na kon 
trolerów, znieważając ich słownie i czynnie. 

Orzeczeniem Komisji Specjalnej Zygmunt 

cz.arskiego 30, ?s~dzony został. w obozi~ pracy Organizacje mlodzieżow %:R~"eiVRN :t ., 
na okres 4 m1es1ęcy za to, ze uprawiał me- Pow~tanie Kom"t t e r ~1 ' t ' 1 P· 
legalny handel „lańcuszko'l'l-y" i za to, że u- . ~ 1 e u pozwo l na, s worzeme 
siłował przekupić milicjanta. (Dz.) s~lne"'o' ~a:;obnego. w ~unduszi.; osrod~a wal

lu z gruzhcą.. Dz1ęk1 dobreJ wspołpraoy 
Wydz. Lekarskimi U. Ł. już w 1947-r. 3twc
rzoi;io ~elne warunki bezpłatne.i i wystar
czaJąCeJ pomocy dla wenerycznie chorych. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej pier- l\laria Pryczek (lG?,,:, fJroe.), Amu 
wsze miejsca w tkalni zajęły: Mada Ma Rajska (161,9 proc.) i Bronisława 
jer (8 krosien - 176,5 proc.) i .Tanina. Szkobel (160,b proc.) 
Nieps1>j (6 krosien - 169,2 proc.), a w W PZPB Nr 6 w przędzalni (3 stro
przędzalni (3 strony): Konstancja \\.'al· I ny) czołowe miejsca zdobyły: Genowefa 
czak (192 proc.) i Marcjanna Janic (169 Olejniczak (146.7 proc.), Stanisława Szy
proc.). I dlowska (145,8 proc.), Eugenia Niebo-

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu- rak (131,5 proc.) i Maria Czaplińska 
jących na sześciu krosnach pierwsze I (133 proc.), a w tl,alni („szóstki"); Sta
mlejsca zajęły: Halina Lipii1ska (16(),8 nisław Andrzejewski (160,5 proc.) i Wa
proc.), Helena Bogus (165 proc.) i Eu- leria Nazarek (160,1 proc.). 
~cnia Osendowska (161,3 proc.). Stefan I W PZPB Nr 7 wyróżniły się w przę
Pałczyński wykonał normę w 159,7 proc. tlzalni (3 strony): Anna Pawlak (162,8 

Na czwórkach czołowe miejsca uzy- proc.) i Maria Woźniak (161,9 1uoc.), ;i 

skały: Józefa Jóźwiak (14Ś,4 proc.), Wła- w tkalni (4 krosna): Maria Pawlak (159,S 
dysława Woźniak (144,5 proc.) i Stani- proc.) i Janina Parzybut (159,3 proc.). 
sława Kocjasz. \V 1)rzędz:.tlui uzyslmJa W PZPB Nr 8 wśród prządek (4 stro
Bronislawa SwHoniak 178,7 proc. nor-

1

1 ny) 11aj!epsze wyniki uzyskały Helena 
my. Stolenwerk (158 proc.) i Anna lUajchrow 

W PZPB Nr 2 w przędzalni w.'rod ska (154 proc.), a wśród tkaczy Stefan 
Ill'ządek obsługujących 4 strony wyróż- J<mkowski (6 krosien - 166 proc.). 
nily się: Bronisława Olejniczak (145.9 Maria Szymczak uzyskała na 4 kros-
proc.). Apolonia Sluocha (145,l 111·oc.). nach 175 proc. normy. 
Józefo. Ullmwska (14.3,1: r1·cc.) i Ma- \V PZPB Nr 9 wyróżniiy rn~ w prz~
ri.a Adtamusik (142.~ p;·oc.). W.1:1da., dzalni (3 strony): Janina Witczak (156,9 
Sygdziak (3 strony) u7y:.kała 146,:! : proc.). Jadwiga Woźniak (151,2 proc.) i 
pr., a Genowefa Barh•:<ilc 141, 7 jJJ"Of", Sabina Bielak (147 proc.), a w tkalni (6 

\ 

~ 

Na odcinku zdrowot1wści niiasta, zwal
czanie epidemii. wyremontowano w 1947 r. 
8 stu~i miejskich, a w 1848 zbudowanych 
zostn.me nowych 6. Od 1-go stycznia 1948 
Apteka Miejska sprzednie lekarstwa dla 

, zakładów pracy z 15 proc. rabatem". 

I „Jakie sa :wmier::r11ia i 11lanu Wyclzialu 
nn rok 1948 ?" · ' · 

! Dążyć . będziemy ?rzede wszystkim do 
stworzem.a. celowego i dostatecznego apara
tu leczmctwa otwartego o charakterze 
szczeblowym. W terenie oowstanie nieć sta
cji Opieki. nad Matką i Dz~eckiem oraz po
radm ogolnvch .. Następme na wyrszym 
szczeblu zorgamzowailycb zostanie kilka 
ośrodków 7. kompletami poradni lekarskich. 
\~ '~ypadkach, p.-dy stacje terenowe i ośro:i-

1 ki me będą w stanie pomór choremu. skie-
1 rowam• on zostanie dn 11aiwy:t:szei pod 
1 wzg-ledem fachowym instancji 1ekarskiei w 
, Ł~dzi. yv ten sposób za~nirantowane "bę-
1 ~ie ~azdcmu obywatelowi 11rnwo do zdro

wia 1 stworzone zosbna możliwości lecze-
nia najcięższej nawet choroby. (Dz) 

. _Prezydent Mh•_s la Łodzi, Ob. Engeniusz Sta 
w1n~ki składa n:ffiiejszym ~e-·denne podzięko 

, ~van~ pr_zcdstaw1cielom instytucji, organizacji 
1 zw1ązkow oraz poszczególnym (}Sobom. kl6re 
na Jego .re:ce. jako reprezentc-n.la Rządu Rze
czypospolllej, zł.ożyły źycienia nowcroczne. 

Na sesji poipoludn,owe_I zeznawał świade-k 
Alel;sandcr Zaslanka - kierovm:tk Gliwk:kie j 
Spólk; Papierniczej. Sw-iade.k stwierdza, że 
Dol~ws!d bardzo inte·resował s·i ę sprawami fir
my. m".mc, że Jadwi.ga Onoszko figurowała ja-
kc współudzialowier-. I 1 

Swiade}; Józef Wieli1iskJ - kierownik fi- 1 

nans.awy CenM.a-li Zbytu Przemy>S!u Papie;ni- 1 

czego, 7 -chwilą utwoTZen,:a F.S.O.P.Z.O. dcle· 
qowaJ os,k. Biedrnyckticgo. aby pilnował in1le
rc,sów Cenlrnli w sprawac.11 związanych , re· 
n11: :1°nt,1 m' poniemi eckimi . W intere->iE qo
•\JOdarl.;.i :n1h;!wowej leżałc j::.•k najsumi~n· 
"'cj 0 '.'.e wyce:1icn'.e pepieru, aby 1apewnić pie- l 

W tkalni na .,szóstkach" uzyskał Bro-
1 

krosien): Feliksa Pakulska (173.5 proc.). 
nisław Ciuła 126 vroc. :iormy. .'la Władysława I\:rzemiel1 (162,? proc.) i Te
.. czwórkach" ndnPczvły o:i~: H~len;;. >'h .•:lozja Ozięciclska (159 6 f.lroc.). 
(;hta (137,2 l>roc.) i Zofia Rogut 1123.6 W PZPB 'Nr 16 wylrnn;\\~, Ma.ri~ :t'lil-

Bilety do teatrów W. P. i TUR 
Wyrl?.ia!. Kulturalno-Oświatowy przy Okrę 

9nwe1 Ko;;1 ·sji Związków Zu;vodo„1vch. chcac 
uprz_ystępnić !udziom pracy wstęp ·do teatib 

·~dz.e na rnwsstycjc w prze.myśle oapie-rni- ! 
.-~; ~- Osk Biedrzycki poozedl jedna·k na ie>p I 
'1en:~d:o:y Dolewsk;eg„ ; zapomniat :; >wo'.c'i 
obowiązkac:µ. 

Następnie zeurnje soprowa<lzoua z wię:denia 
Jadwiga Onoszko, przyjaciółko Dolewskiego. 
Z Mwo.du nau-czydelka, zamia'.!! w 1945 roilm 
naitychmiasf, w,rńdń dn ~wnieoo H'Wodu taib.. 

1•roc.). '-zarelt swe zacl:inic w 130 11rcc. (J stro-
W PZPB Nr 4 na ,,ósemkach" lauto- ny!. 

11\at.) osiągnęły~ Anna Slmdfarel( (!50.2 W f>ZPB w Zgit'rzu ;>rzadka Antom
,n oc.) i Kazimiera Szyszka (150.8 pr·oc.J. n" ~owak :1 strony) \t~rkala 148,g 
1 na „czwórkach '" l\nna Nm'kicwk7 proc .. :1 Franciszl11 J{a1·1'?yi1slrn (:; •tro-
1 :il,: proc. i Frandszka J>rzywo.iislta ny) - 151\ 11rn('. 

'\h ~ "•"•J·•.). \V PZP& w A•1tlryc·howic w nnw· 
"' PZPB Nr 5 w prz<'dzalni (c:-;ter:v ch„alni (4 o;tron~ · \na czoło ,„~·· ·1111:ł:v i,;r „\ 

,[ronyl pierwsze mie.)sca uzyskały '.\'li- znowu: Rozalia l\a•·lrnszka 1131> proc' 
1 
~ 

chalina Bu1nowicz '(171 proc.) i Stani- i Aniela Chm'i (l~f:.1 1>roc ), <J w tkalni ·1 
sława 3widerck (1.38 tiroc.), a w t!rnl (4 krosna): S!;rni•!awa Kizn~r 1152,6 ~ 
ni Anna R!ażejewslrn (162,5 1>ror. ), proc.) I\'.laria Rajda 046,9 proc.). _f 

~ 

I
' zuw1adarorn, ze w lokalu przy nl. Trauqutta 

l8 parter można nabyw<;ć od W>'17. ll.30 do 
16.3~ bilety z 50-procenlov::' 7 Pi'.:·b do Teatru 

I Vlojska Pols~1erio _i TU~R-1 1 Tndy·.-:'.zl"J' nie i 
, !Jrupowo Procz zntzP'< >0-'1rr.r~ntnw,·rh wyd2 
i wane '<a specialnc rn:ż'.>i ·l!;i 1'"s;)"lów :;;wietH 
· cowvch. 

Jednoczrśnic ;r•fnrmnicmv, ~.e :1a ul Naw
rot 27 w Domu Kultury Mil'r'c-.1,1 v1 każd<1 
sobotę ! niedziel::; {co najw>1?t"i~'•- ... 1'ez kolej 
ki). możn~ nabywać bilety po 20 zł na odby-

1 

waiące .~1ę tam se'.mse filmów wszystkich 
PT?dUkC]l . • P?nadto filmy te rrón r0hót i nie 

. dziel. wysw1e~ane ~ą- w kaidv 1iziel1 świ~
. teczny I ,... kazdy dz1en, popp· •' "'· ''"" świeto. 
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Kronika Piotrkowa 
e --

Sobota, 10 stycznia 1948 r. 
Dziś: Wilhelma i Agaty. 

ap·a ud je. Wari·ata 
Kina 

KINO „BAŁTYK" (Piotr:tówJ wyświet!d film 
produkcji amerykańskiej p.t. „Konwój" 

„N,e w1edz•ał po co mu wreczaia łapówki" - a dusił !ltl· 
datkam~ tych, którzv mu ste n;e chc~eli ooł3caf 

KAMINSK - Kino ohjazdowe - „Romans pa
jaca". Film produkcji francusk'ej. 

BEŁCHATÓW - Kino objazdowe - . „On<. 
broni Ojczymy" - film produkcji radzie
ckiej. 

10-49 

13-14 
10-41 
10-12 
11-13 

10-70 

Wainieisze talełonv 
Urząd Bezpieczei'lstwa Publicznego 
Powiatowa Komenda MO. 
Miejski KomisariatMO. 
Straż pożarna 

Ubezpieczalnia Społeczna. 

Szpital św. Trójcy 

W dniu wczorajszym zezn:łwali świadkowie 
obrony. Najbardziej charakterystycznym ze
znaniem, była opinia o Glapie, wyrzeczona 
przez jednego z byłych bezpośrednich przeło
żonych oskarżonego, który stwierdził, że w 
okresie od roku 1945 do roku 1946 Glapa cie
szył się niezłą opinią sprawnego urzędnika, 
natomiast po tym okresie opinia ta zaczęła 
stopniowo ulegać pewnemu pog.orszen:u. 

Pozostali świadkowie nic istotnego i no
wego do toczącej się sprawy nie wnieśli. 

W dniu dzisiejszym-dalszy ciąg rozpra
wy, na który głównie się złożą przemówienie 
stron. 1 

"' * • 
W LABIRYNCIE SPRZECZNOSCI 

MIGAWKI Z PROCESU 
Na ławie oskarżonych siedzi niewysoki, ły 

sawy blondyn, ubrany w przyzwoicie wyglą 
dającą ciemną jesionkę. Podłużna twarz, nie
co nieregularne, zbyt mięsiste rysy twarzy„ .. 
Zwracają uwagę na siehie przecie wszystkim 

!Produkcja mebli popularnych 
zaspokoi zapotrzebowania spolec~eńslwa 

Państwowy przemy6ł drzewny zaei.Ji w ro
ku bieżącym ryn~ wewnętrzny znacznymi il<;

ściami mebli popula.rnych. których cena 5kal· 
.Reda~~ja. I a'!ministracja ·:~losu Piotrkow;;kie kulowana jest moż!Lwie najniżej. 

go P1otrkow TrybunalSAI, ul. Słowackiego I p . F b k M bi' c· . 

----

Pogotowie lekarskie; nocne telefony; 
11-13 od 21 - 1 rano. W niedzielę i święta 

dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. i pojedyńcze sztuki ukażą się w sprzedaży 
rynkowej w końcu bieżącego kwarta.lu. 

W opracowaniu znajdują się proje".:ty ume
blowania wnętrz domków górniczych. .vfe«•le 
te przystosowane będą do kubatury i'Zb tych 
dQllilków i sprzedawane po minimalnych cena~h 
równ:eż n.a raty. 

Nr 26. anstwowa a rY' a e 1 w 1eszyn1e v.ry-
Konto czekowe redakcji ,,Głosu Piotrkowskie- konała już modele mebli popularnych. C:?na 

go'':. Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr \tapczanu. biurka, szafy łącz. nie z kred~nsem, 
kow1e Nr 425. krzesło 70 tysięcy zł. Produkowane będą rów-

Administracja czynna od godz. 8 do godz. 16. nież komplety pokoi jadalnych po cenie wy-
w soboty od godziny 8 do 13. jątkowo niskiej, wynoszącej około 22 ty.siące 

---- złotych za komplet. Komplety meblowe jak 

W najbliiszym czasie Państwowy Ptz·emysl 
Drz.~wny rozpocznie seryjną produkcję '2-ch 
tysięcy domków gotowych. zam,hviooych 
przez przemy61 węglowy dla górników. 

Zjazdy ins~ruktorów rolnych 
W cz.asie od 10 6lyC'llnia do 14 lutego br. 

odbędzie się szereg zjazdów instruktorów rol
nych, zorganizowaaJych prz-ez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Ro·lnych łącznie ze Związ
kiem Sa.mopomocy Chłopskiej. W zjazdach 
tych weźmi!l udział około 3000 instruktorów. 

Zjazdy powyżs-re mają na celu zapoznanie 
instruktorów z zadaniami, jakie ich czekają 

w związkt7 z zapoczątkowaną akcją podniesie
nia poziomu produkcji rolnej. Na zjazdach 

·O'mówiony b~diie ~sta.n rolnictwa przed woji:ią 
.t obecnie oraz ~oła związków branżowych 

_w akcji podniesienia prodllktywn~śći gospo-
darstw. 

Zjazdy trwać będą 3 dni i odbędą się w na
stępujących miejscowościach: w Zakopanem 

goszczy od 20 do 22 6ly-c~nia rb. dla woj. po-1 rb. dla woj. białostockiego i olsz,tyńskiego 
morskiego i poznańskiego, w Sopocie w czasie oraz w Łodzi w czasie od 12 do 14 lutego rb. 
od 29 do 31 stycznia r>b. dla woj. szczecińskie- dla instruktorów z woj. warsza.~iego, lubel
go i gdańskiego. w Olsztynie od 5 do 7 lUitego skiego i' łódzkiego. 

Eksport sprzętu kolejowego 
rozpoczęły polskie zakł a dy przemysłowe 

Zjednoczenie Taboru I sprzętu Kolejowego '!' rowycb. Również Zjednoczenie zawarło sze
Poznaniu nawiązało pierwsze kontakty z pan- reg umów w sprawie dostaw wąskotorowych· 
stwami zagranicznymi w sprawie dostawy poi wagonów towarowych dla Bułgarii. Wykoń
skiego sprzętu kolejowego. W najbliższych czenie tego zamówienia przewidziane jest z 
dniach Zjednoczenie wysyła dla jugoslowiań- końcem 1949 roku. Nawiązane zostały również 
skiego przemysłu kopalnianego i kolei pań- I rozmowy 'l Turcją 11.a temat dostawy polskie 
stwowych pierwsze serie parow026w wąskoto go sprzętu kolejowego. 

w czasie od 10 do 12 styczmia T'b. dla inl!>truk- • 

torów województwa kr~ow:skiego. kiel~ckie- Głos .p·iotrkowskt" Kronika 
kulturalno-artystyczna 

go l rzeszow~klego, w Cieplicach w cza51e od łł 
14 do 16 styCZilli.a t'b. dla instruktorów z woj.\ (dzienuik dla świata pracy) 
ślą.sko·dąbroW'!iktego i wrocław'51kiego, w Byd- ukazuje sic; w Piotrkowie codzie n n ie. 

W Poznaniu odbyły się w ostatnich czterech 
tygodniach ub. r. odczyty prelegentów miej
scowych, jak również z terenu innych ośrod

ków literackich. Prof. Stefan Srebrny wygło
sił odczyt o „Powrocie Odyssa" Stanisława 
Wyspiańskiego. Tematem odczytu Wojciecha 
Baka było zagadnienle aktualności Sze!csplra. 
,.O Don Kichocie" Cervantesa mówił docent 

lllllll/llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllll!lllllll!llllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllJllll CENA NUM~RU •TYLKO 2 ZŁ. 
KOMUNIKAT 

Zawiadamiamy, że odprawa Komisji 
Przemysłowych przypadająca na dzień 
11 stycznia 1948 roku nie odbędzie się. 
Zostaje przełożona na miesiąc następ
ny tj. 11 lutego br. 

Należy jednak przeprowadzić odpra

wy według instrukcji w Komitetach 

Miejskich i Powiatowych na temat: 

Bilans pracy za rok 1947, wykonanie 

,.Głos Piotrkowa" przynosi codziennie naj
nowsze wiadomości z terenu miasta l pro-
wincji. 

„Głos Piotrkowski" - to jedyny dziennik 
ukazujący się na terenie ziemi piotrkow
skiej. 

„Głos Piotrkowski" - to najpoczytniejsze na Wacław Kubacki. Na ostatnim w grudniu 
terenie Piotrkowa pismo. 

* * • 

czwartku literackim wystąpił z prelekcją prof. 
O głos ze n i a zamieszczane na łamach Konrad Górski, który mówił o „Sztuce Prozy" 

„Głosu Piotrkowskiego" dają najpewhiej-
szy skutek. 

„Głos Piotrkowski" - najtaniej kosztuje w OKZZ organizuje szczecińską orkiestr~ 
planu itp. 

Przysłać 
1 b' . symfoniczną. Z uwagl na brak sił muzycznych 

. prenumerac e z 10rowe3. I na miejscu pozysbno dla orkiestry pewną 
sprawozdanie. l Adres redakcji „Głosu Piotrkowskiego": ilość muzyków poznańskich. Przygotowana jut 

K. W. - PPR Dziennik Głos Piotrkowa" Piotrków ullca zo~t'.l1a sala koncert<!wa w gmachu Muzeum . . " ' ' I Mie1sklego. Przewidziane są również wyjazdy 
Wydział Pn:::em11słowy. Słowackiego Nr. 26. orkiestry w teren. 

Pr zyg.o dy 
. Jasia 
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D-02:!137 Uciekaj! Ja odpocznę! Oo to1 Ładny fotel z OULu! 

oczy niespokojne, biegające wciąż po sali, ~wi
drujące, momentami kolejno świadków, pro
kuratora, sąd.„ I usta zdradzające to, co się 
powszechnie określa, jako „smak" do 7.y
cia, żądzę używania ... 

Władysław Glapa, zasiadający dziś na ła
wie oskarżonych, pozornie nie wygląda na 
przestępcę. Ma służalczy 1tsmiE-ch, przyklejo 
ny do ust, gdy się zwraca do składających :i:e
znania świadków... Mówi przenikliwym gło
sem, pełnym sentymentu i słodyczy„. Jest nad 
skakująco grzeczny„. Grzeczny aż do prze
sady. Zwłaszcza, gdy zwraca się do swoich 
byłych przełożonych, składajacych dziś zezna
nia przed sądem w jego sprawie. 

Gdy patrzymy uważnie na Glapę, gdy słu
chamy jego ciągłych, do przesady drobnost
kowych pytań, majri~ych na celu zatuszowa
nie" w umysłach i wyobraźni obecnych na 
6a.!li r<i:zpra1wy i.nnego z.goiła obUcza tego!Ż Glapy 
- staje się jasnym istotne tło i podłoże pro
cesu, prawdziwa istota oskarżonego. Bo sam 
się zdradza w labiryncie ciągłych pytań pod 
adresem świadków, nieskończonych prób, „wy 
ciągnięcia" od świadków czegoś, co by mo
gło świadczyć na jego korzyść, przedstawić go 
w innym świetle, świetle nieszczęśliwej „ofia
ry" opornych płatników i mściwych ludzi. 

Ale fakty mówią coś zgoła innego. Fakty, 
przytaczane przez szarych ludzi. Ludzi, któ
rzy płacąc Skarbowi Państwa, należne po
datki, pragnęli w ten sposób spełnić swój obo
wiązek obywatelski. 

Ci ludzie, znają innego Glapę, bezwzględ
nego, „zbyt rygorystycznego", jak się ·wyra
zil jeden ze świadków obrony, człowieka, któ
ry pod płaszczykiem swoich obowiązków 
urzędowych, we własnych jedynie celach, 
dzieJil ludzi, kitórz.y z nim 11r:zędow-0 m~eli do 
czymienia na dwie kategorie:: iild kaitegoTię 
tych, co ma.ją dużo, i tych, c-o mają mało„. 
Płacić musieli wszyiScy - i jedirti i drudzy„. 
Tylko nie Skarbowi, a jemu, Glapie„. z tą 
różnicą, że ci, oo mieąi mniej, czasem mu&i·eli 
p-fac.ić najwięcej„. Byli „oporni", po.21Wa!a1li nie 
kiedy &O'bie powątpiewać w słusZ11101Ść urzę
dowych po5'undęć G!aipy„ . 

. Bogat-si woleli 
0

żyć w zgodziie z „wszech
mocnym" na swoim te•renie „panem i ~~4c-
cą" wymi&ów podatkowych„. -

Na tym właSinie polega głębsze, 61p'ołecz
ne tło obecnego procesu.' -Zwłaszoz.a, g<ly 
pmyjnyuny się rz.bliska 6)'\łwatoe oskari:otne
go. Posłuchajmy z uwagą tego, co dziś sam 
gł01Si z ławy osikadonych. 

Pr?:yjęcie proponowanych przez ml1i•ei „o
por.nych" '!>ła1tników łaipówek., - Glapa, pr:zy
pa.rty do muru. oikire.śila jako „przyl!Ilusawe" 
przyjęcie tego, o czym nawet nie wiedział od 
loogo pochodzi i w jak~m celru dos•taje się do 
jego iąk. Nie wiedz.iał. aile b~ał... 

Usiluje obecnie ipod:kTeśilić s.wój „ludz1ld" 
stosun-' do tych, od który-eh się niczego ko
rzY151tnego dla siebie „nie ~poduewał". 

Starannie wyszukuje momenty któ.ra mo
glyiby ~wiadczyć. iż bvł wzorowym wykonaw
cą 6'WOJioh 01bowią7l'ków 6'łużbowy<:h„. 

A jed!l10-C7e~nie, eam &ię gubi w sp,rzeca:
nościadh, śmiesznych i drobnych na po.zór, 
aile jakżeż charaktervsl''<:?.n,·cn. Pr7"1~~7ając 
o.becn~e faktv, którP ~w'adcąą rzP1knmo o jeno 
sur()IW-O - rygorystyoznej ',,czystości moralnej", 
- nie umie odpo·wiedzieć na pytanie dlacze
go jednak brał „prezenty", chociaż nie wie
dział, od kogo takowe pochodzą„. 

ObTona u..;i.!nie prz.ez 7e~tnwieni.e f.r,1qmen
tarycznycli failctów poddać w wątpliwość psy
chkwą poczytalność oskarżo.n~go, Ale wys<ta.r 
ozy „„. ·- · - przysłuchać się misternie zbu
dowamym, wy.krętmym wywodom Glaipy, alby 
przy:zmar rację Sądo'Wli, który odrzucił wnio
sek obrony o zbadanie Manu umysl<Jwego os
karżonego I uznał go za normalnie poczytal-
nego. 

O winie Glapy mówią świadkowie: 6ą tu 
i wysta'W'De kolacje, i nienagannie prezentu
jące się, eleganckie gamitury, i auto, i mo
toc~l, i wiele, wi•ele jeszcze i.n.ny<:h rzeczy, 
które trudno jest przecież zdobyć .k0S0tem 
średniej pensji urzędniczej„ . 

I kiedy patrzymy na uśmiech Glapy, przy 
klęjony do jego grubych wa.rg, gdy przypa
trujemy 6ię tym łakomie spoglądającym na 
ws.zyistiko oczom - zeznania korowodu ilcz-

1 

nych świadków nabierają nowych barw f 
qłębszego znaczenia. Pow. 

~J:®Wf~··g=r.-tm&.~:rr~~~~::~~~rn~~:f~rttt:ł~~m~m~wi:;:8fINnnm=re 

Ogłoszenia drobne 
l ZAGINĘŁA suczka, terier ostrowt.1-

sy, biała w czarne łatki. Odprowadzić: 
Jagiellońska 20, wynagrodzę. 7-k 
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Str. g GLOS Nr.f 

Z żqcia Partii Ze sportu 

·~·~Gu~:~u;~A;~~~;~~=~~TOWSKIE- Ło' dz' n1·e dorosła do Pragi· ••• · W niedzielę punktualnie o rodz. 9-ej ra-
no w lol<alu świetlicy LK przy ul. Sienkie
wicz~ 19-a odbędzie się wykład tow. prof. 

!~~::: .. n.t. „Rozwój socjalizmu od utopii do Reprezentacja Łodzi przegrywa z reprezentacją CSR 37:69 p • 
. ObeC'ność wszystkich ~łuchaczy obowiąz- DO OSTATNIEGO PUNKTU PROGRAMU 

k?wa. /. BYŁO NIE WESOŁO 

~Eu~ANił: KOL PPR j 
W dniu (1zisiejszym odb~ą. się zeb1·ania kół 

w n ;1stępujących fabrykach i instytucjach: 

RlJ])A PABIANICKA 
o gmb.:. 1~.-!:'j Pierwsza. Rud-::ka. Wyk01i.czal

nia. O. gcd'l.. 13-ej Stolarnla. iUecha.nicz
na. 1"1~hi·vł~~ Tcktu v „Ruda". O godz. H-ej 
egz;ckutyw11. Komitetu ŁWEKD - St. (.,'hocia. 
nowice. 

f Do.stawali~my cięgi w każdym b.c·e.gu. Z~-
.,, nim zawodnicy chlusnęli do wcdy, ]'UZ z go

ry można byfo dwa pierwsze miej€::a zapisać 
d·la Czechów czy Czeszek. I tak było do osbalt
!Iliego .punktu programu: do biegu sz.taietowe-

,,,„„.1' go 5 ra;zy 50 m. st. <low. Gdy·by nie te:n. bieg 
wysZlliby·śmy z YMCA bez ~pecjal•nyoh wra

'." ~c.i:.~ylo e ę l<:i\ ja.'; i-.n±dy przewidy:wał. żeń i nie barozo w·ricn.tow~rui w mrni:liwoś-
PlywJć)' łódz<::y nki z<loby•li w wwke z P.ra- ciadi na przyszlosć nas?.ego narybku, bo trud
!łi'l rnlli je<lnego drun12go miejsca i wyjąt-. no i•na·cz·ej naz·wać dzis>iej.;zą naszą .reop.rerz.cn
kie-m sztafet gdzie stu..rto•wały tylko dwie, I 

l.. . taoję. 
w ogólnęj klc.syfi1ku'{'ji mu(Sie'1i zadowo !C się PIERWSZA I OSTATNIA EMOCJA 

za .ki.}ka lat dob.rze plyiwać. Liczymy przeda 
wszy;;it~im na Chojnackiego i Czup{!rd.iego. 

KOV AC i BARTUSEK 

skromnym docobkiem p.u11c1<:tów w po1równamiu Bieg s.zlafelowy dał nam <luży za-stuzyk 
WIDZEW " b · kr • .._ ·1 PZl'B z go;ćmi. oplymizmu. Przv_ wie]k•im dero. Lngu z.dopingo-

0 goClz. 13,„0 ze raruc se - e.l1rzy "" ' Mecz nrzerrra.Jn Lódż, w 6t-0sunku 37 pun- · 

O gośoia·ch ni<: nowego [!Jie llllOŻemy na.o 
pisać. Pol•wierdz>ioli w oa1ej rnzc:oiągło.śd to, 
coś!'ly o ni.eh pisruli przed zawodami. Kovac 
(międrly ·innymi) zadz.i.wia.ł in:as swymi f-eno
men3 ]n'l. mi nawro·[<imi, B;wtusek leikkoicią z 
jaiką pruł wodę w base-nie YMCA. 

N 5 O d 17 j t no~·e kolo "'~ok1' ,... " wa:ne1· wre~zcie witlowni ChoJ·nack;i, An•tkciw-r . go z. -e ere ~ - '-'• · Uów na 69. 
GÓRNA s.~d. Mrówczyński, Kic·rys7. li Gzup:)rsik.i, wal-

Propaga.ndowo za.wo.dy &peln,ily swe -z.a.da
nie. YMCA wypE.·ID.io;na by•ła szcze.lnie, wśród 
pub1iczności widzieliśmy dużo młodzieży o oo 
n.:im i zapewne org,ani7atorom w głównej mi-e 
rze d10.dziio. 

O godz. l3,30 pz Blachy Dekarskil'.i. o DEFILADA OLBRZYMÓW <::zyli z wie•lk-0ludami cze;;kimi od startu do 
gdo;;;. i:;-ej Stclarnia. o godz. 18-ej iereiwwe R::oprnz:mta.cja CZ$Sl1•a zaimponowała nam inety i to niez.wykle zacięcie. Prz.egraJi, ale 
koło Cho.iny. 0 godz. 13_ej PZL. nie tylko wynikami. Gdy w takt marsza roz- z honorem o jalk.i·eś niewielkie metry. 

kW ;ącego się przw: megafon wkroczyła na BRAK SJŁ FIZYCZNYCH GŁóWNĄ 
GÓRNA PRAWA w;downiQ repre.zenta<:ja gości - większość PRZYCZYNĄ PORAŻEK 

O godz. 17.30 PZPW Nr 4. O godz. 12 30 wil.dzów c.;i;e.mlala. Była to defi.laida olbr:zy- Na krótkich więc dy.eitansacli, gdz.iie n.ie techniczne 
odlewnia. PZPO im. Strzelczyka. mów. Nie tylk-0 męż.c:zy:l•ni o.dznacz.ali się wy trz~ba było wkla.dac'.: tyJe wysHku fi.zycznego 400 m. 6t. doiw. 1) BartUiSek (CSR) 5:24,i3; 
FABRllCZNA-PZPB Nr l. wk:m wz.rcs.te~:n, ale i niewiasty nic wiele im chfop<:y nasi nawiązać potrafili niamml rów- 2) Landkamer (CSR) 5:27,4; 3) Ccmpersk.i 5:21,2 

O d 15 j W kolie 'U· kuł II. us,tę;po,~aly. noir1zę,dną wa1kc;. Przyczyną więc główną wc:z.o i 4) Boniecki 5:27,4. 
go z. -e Y z„ "~~ . 0 Reprewntacj.a Ło·dzi wyglądała obok czes· Tajszej i je·s,zcze za.pewne iprzyszłych poTażeilc 100 tn. st. gr.zob. !Pań: 1) Gro.slk.oipfowa (CSR) 

SRóDlUIESCIE .k.:aj jak„„ o•s0s.s:k. W istoaie i wiekiem Czesi 'Illie jest br.ak zdolności lyd1 chłopców, lecz 1:31; 2) Pasilakova (CSR) 1:33,3/ 3) Madajów-
0 godz. 13,15 Fabryka. Aparatów Elektry- górowali iud illami. U nas pr•Zi!.ciętny wieik: za ipo ipro;stu bra.lr siil fizycznych, których naibyć n.a 1 :45,2 i 4) Maślanikiewicz 2:01,4.. 

cznych O godz. 13-l!j kolo Muzyków. O !!Odz. wc,dnika wyr.<l'>:ł około 15 lait, u Cze-chów powinni z wie'.:iem, tak że niema powodów 100 m. st. grab.: 1) Cova<: (CSR) 1:14,2; 2) 
13.40 Centrala. Handlowa. O godz. 14-cj Skł. coś kofo 2~ - 25. Choćby w:ę<: z tego wzglę- do pesymizmu, któremu a1ies•tety uległo wcro- K-0.ncu;rek (CSR) 1:16,3, 3) Wi•tcza.k 1:24,9 !i -4) 

Wydz. D,.;icw. Pocz. Nr 4. du wali;~ r>'e mo3la być równa. raj w:ielu widzów na widowni. Łódź powinna Choj.n~cki 1:28,9. 

SRÓDl\'IIEJSKA LE'WA -- : R • _ 100 m. st. k•las. pań: 1) Prasifova (CSR) 
o godz. 12-ej PZP~ Nr 4 - koło II. o !!:7'101 of gr 1aln11 LOZB 1:29,2; 2) Kozova (CSR) 1:34,4; 3) Wójcick.~ 

· I p d B d d 14 j I I s 
9 

1 :38,1 i 4) Du.ni.nów.na zdyskwalifikowana. , 

~k-.~ódwC)~.·b~~~~k:~~·~t.go~:~ .13,:o. k~o':ą~ow~r- Kn.m111w. i kat W!!;r"·dz·1a u portowego łłr.1 200 m. st. ikJ.:: 1) Li111hairt II (CSR) 2:55,5i 

I 
U UltHfl 2) Liinha.rt I (CSR) 3:05,3; 3) Jaw-0.rski 3:12,5 

i 4) Dobrovmlski 3: 17,6. 
SROD!\llEJSKA PRAWA 1) Po<l<i;c si~ s;pros•:owa·nie do k.omuniikatu \ 2) Na prośbę RKS Concordia i ŁKS zawo- 100 m. st. doiw. 1) Buibrui.k (CSR) 1:05,5; 2) 

O godz. 13-ej {. „Robert Wcirauch". O : W.S. Nr. 18 z cln'a 4. 1. 48 "· punkt 5 i 6. - dy ŁKS II - Con<:-0rdia II wyznaczone na Mcwik (CSRl 1:10,2; 3) Jera 1:12,6 i 4) Mrów
Jodz. Jl,30 r. „Balicki". o g<.ldr. H ·~') Z.lcdn. Przy w·eryfikacji pc.da1110 wy.n:'1k rueozu IKAPE d.zień 11. 1. 48 r. przEnosi się na dzień 18.1.48 ozy!l!;iki 1 :15,7. . 
Kap. - ŁKS 12:4, który wi.nie;n. być 10:6. ŁKS po- godz. 11-ta, w hali Wima. 100 m. st. dow. pań: 1) Kubi-sova (CSR) 

siada o-b<x:n:~ stosuneik zwycięelw 115:45, w.ś 3) Wyrmacza się delegatów na zawody: 1 :21. 2) Mu.kova (CSR) 1 :22,6; 3) Madejówna 

ST~r.og!~!~Jl~~:J. e„zekut~.·wa. K<>m. fabr:rcz- lkaJped- '53:105. . d . d .. „ KS Wima - KS Viclo•ria w dniu 10.1.48 r. 1:29S,~ ~-·4) lK)owKalska l(:C38S,6R.) 989 
„ e no<:zt3nie pod<l.je s:ę o wia omosc1, iz godz. 19.ta. ob. Saga.nowskoi, 0>{1: recma , 6 p„ 2) Mar-

nego PZPB Nr 2, Fabr:rka Filców. O godz. ,'.got'.•:i.1e z 1.01kową ta'belą druży1nc-wyd1 mi· tynka 95,70 p„ 3) Przybo>!'owsk.i 76,66 'P'kt. 
lS-ej Składy Opałowe. O godz. 15-ej f. „Li-

1 
strz'0;1~v1 kl. A i na pods-La·wie pM. 82 Re.gula- ŁKS - IKS (Wrocla·w) w dniu 11. 1. 48 r. Sztafeta 3 razy 100 m. sl. zm. pań.: 1) CSR 

da" - kolo 3. 4., 5. O godz. 18-ej f. Seide. mit:.u Spc'1'toweg<> drużyna Łódzkiego Khrbu godz. 11 ta - ob. Rumitiski. 4:46,2 - ł.6dź 5:26,2. 
O godz. 11-ej f. „Laskowaki". O godr.. 19-ej S.porlowc.g-0 z.do·b}ła tyitul Jrużynow-ego mi- 4) Następne pos-le<lzenie W.S odbędzie się Szitafeta 5 razy 50 m. st. do'\v. 1) CSR 2:39,5 
terenowe koło Nowe-Złotno. strza okręgu kil. A na rok 1947-48. Do k~. B. 13. 1. 48 r. o godz. 19-ej w 10i'kalu ŁOZB. Łódź - 2:40,4. 

sp·ada drużyna KP Zje.dn-0cz.one, która zajmu- Sekretarz w.z. Przewodnkzą<:y I Ogólna punkilacja 69:37 ptk!. d!Ia Pragi. 
BAŁUTY je o&to.itnie mfoj~ce w ~abe.li. (-) A. Klimczak (-) Cz. Kuczkowski z. Kr. 

O godz. 14.-ej garbarnia. „Radogoszcz". O 
godz. 18-ej koło te1·enowc Radogoszcz. 

ZEBR~l\.NlE 
Sekcja medyczna AZWM „życie" zawiad" 

mta wszystkich swoich członków, że w ponie 
działek dnia 12.I 1948 r. o godzinie 18.00 od, 
będzie się zebranie sekcji. Obecność wszys
tkich bezwz§lędnie obowiązkowa. 

CO NOWEGO W ZWM. 
W niedzielę, dnia 11-g-0 bm. o godz. 10-tej 

w lokalu Zarządu Lódzk!geo ZWM, Pla<; Zwy
cięs.twa 13, od.będzi{! 5ię ple~::ime posie-dzer.ie 
Zarządu Łóduie90 ZWM. Obecmo-śt: o·bo· 
wiązkowa. 

* 
Zarząd Łódzki ZW~.f 2.:i'wiadamia, że w Wy-

dz.'ale Wyd::..wniczo - O świ.s,towym, Pl. Zwy
cięstwa 13, pokój 3, są do nabycia dla ZWM
ow<:ów bHety ulgo.we do Tea•l'l'u Woj;;,'ka Pol
elkoiego na „Noce g,niewu". 

UWAGA, ZWM--0wcy, uczniowie kla:.y II lic. 
członkowie Drygady Traktorowej! 

W sobotQ dnia 10 stycznia br, o godzinie 
20-ej w lokalu Zarządu Miejskiego ZWM -
Pl. Zwyci~stwa 13, odbędzie się zebranie -:zlon 
ków B. • T. Obecność obowiązkowa. 

Ł. O. z. B. donosi • •• ' 
ża pośrednictwem K. S. \ ł.OZB olitzymał r..ieoficj~ą propozycję or- III - 100 złotych. r"ie ty·!.ko ~wentua.1ny po

„Wima" otrzymaliśmy wia- gan.itza<:ji spotkania międzyipańs.twowego z Cze- •jedynek rewanżowy Pisarskiego z Kol\czyń

domość, iż Referat Spo'flto- chosłowacją w marcu, 1 lub 10. Jeś-li spo•tk.a- 1 s•kirn będzie a·tralkcją (gdyż może i>Sltnieje pro· 
wy Z.wiąz.ków Za'\vodo- n.ie to z.nów ominie nasze mia-sto, będzie to jekt już o<l ipienvszych za:\vodów ŁKS - Gro-
wych zamierza .przystąpić miało przyczynę w !;prawach finansowych. chów, że re·wanż będz.ioe w rama.eh rewanżu 
do powiększenia, obecnej Olimpiada nie <zeka. PZB musi mieć fun<lu- kJubowego w Warszawie), l~, że nazwi~ko 

hali .€•por towej. Haila po- sze na wyslan.ie ekspedyicj.i do Londynu. Kłoss•c•wskiego, Tyczyńskiego, Zagómskiego, 
siada 3.088 miejs·c siedzą- Gdyby się odezwali Rumun.i, wtetly nasza ewentuailnie Czortka, Sieradzaina, lub Przybyt-
qnch. Projektowane jest kandyidatu.ra nie ulega kwes.Ui. :nie.wskie.go też zagwaira.nitują ciekawe eipoibka-
przedłużcmie od strony * nd.e. Łódź nie będzie chciała przegrać. "INsrzy-
wsd1odnfoj i zacho.drui..ej. Kapi't.a,n Związkowy łDZB pragnie przy $<:y wy-zma<:zen.i zawodnicy muszą w~iąć udzi~ł. 
Obecny amfitea•tr od sbro- ustalaniu re;prezenta~i nas.zego o.kręgu korzy- * 
ny północnej ma być roz- SJtać nie tylko z za'\vodników ŁKS i Tęczy, lecz Już pojawiają się zapowiedzi czy to MKS, 
budowamy przez podwyż- także z innych ik.lubów. Ostatnio zwrócono względ:iie prasy wa•rsz.aws!dej na temat szans 
szeru.a przybudówki. uwagę na drużynę piotrkowakiej „Concordii'', Grochowa, że drużyny te chcą ująć tron mi

Gdyby plrun.y powyższe która od przeszło dwóch la·t so1idnie pracuje. st.rzowEiki. MoŻe i słus.mie. Tir.zeba &twierdzić, 

z.n.aJazły ro· 'ct•:ję i ha,Ja posiada.laby mniej Kierownictwo „Concordii" ma brudności z u-zy- że tak ŁKS, jaik i „Tęcza" cll.ciałyby to samo, 
więcej około 6.000 miejsc. stali9yśmy się au- skiwan.iem sali ki.na na ur7ądzan.ie z11wo<lów. Jocz nic nie mówią, a myślą olrwilow0 o obo
tomalycznie najpowużriiejsrzymi konkuren.tam: Opłaty są poważnP., tak. że niekiedy całkowi- zie ko111dycyjnym. Najtrudniejszym zadani.am 
przy podziale poważnych imprez międ;zyna.ro- cie przekreślaiją ładne ulany o.rganizacyjnP. jest obesłanie ,.obozu przedolimpłjsikiego" w 
dowych. <:z'{ mię<lzypaństw.owych. Wtedy na· Czy ,,Fiilm Polski" nie może pójść na rękę? D7J:ekai!lce koło Gniezna. Mimo-, że kieorowni
sze możliwości orga•nizacyjn.e walazlyby na- Zairo bek na sp.orcie -się nie opłaOd, kladz!-e kiem obozu jest Sz.tam, :niektórzy zawodnicy 
re·s:;:de zrozumieni" i oferty nadd1odzilyi:Jy wszelkie poczy;nani·a na obie ło;patki, sa.la stoi pragnęliby wyjechać ;razem ze swymi ki.€'I'ow-
automatycznle. pusta, a zwolennicy spo!'Lu ·z kon·ienności za- nikami. Będziemy próbow.a:H uzyskać na ro 

* pełn.iają knajpki. A dlaczego Zarząd Miej.ski zezwo1enie kapitana PZB. 
Wyd.Liał Spraw Sędziowskich tOZB o.rga- stosuje l!lajwyższe stawki? 

nizuje „ kursy dla kand}<latów na sędziów. ~:: 
Chętni proszeni są o z.glaszani·c się w sek.re- Wyd::.ial Wys1kolenio.-1"'Y ŁOZB powołał do 
tariacie na5zego Związku, ul. Piotrkowska 67, życia kolo trenerów, instrnkto.rów i przodow· 
we.jśde z bramy, II piętro. Nade'iy na.pisać nioków. Opracowywane są .;.po,.sooy prowadze
krótk! e podanie' podać dokladll!i.e dane pers'.:I· nia treningów, co nie jest takie łatwe, gdyż 
naolne ; ewentualną pracę dotychczasową w trzeba będzie. wszystkich zadowolić. Projekł.o
s.por<:1e. O dokła.dnym te,rminie rn~oczęcia wane jEi:;•t o,rganizowd.llie dłuższych kursów 

Z druz).}nOwJ.1ch. misirzostw hl. B 

Dziś zmierzą się Wima z „Victorią" 

WlcIARZE W ŁODZI !kursu będą k:indydaci *nowiadomieni pocztą. pięściarskkh o chara.kierze zamkruiętym. Na 
to po1trzebne są finanse. 

'\V czwartek bawili w Łodzi przedsta"Nicie· Obr;,cn'" o<lbvwaiją się drużynowe mistrzo- '* 

Dzisiaj o godzinie 19-ej w hali Wimv od
będzie się dalsze spotkalilie w iocz.ą<:V<:h się 
obecnie drużynowych mis.trzosl.wach kJ~ B p.o· 
między KS Wima a Victorią. 

Ze względu na l-0, ie obydwa zes!Poły o<l 
ro.ku zeszłego znaCDnie wzmcN:nily swe dru
żyny - dzisiiejszy mecz przymiesie z pe.wno
śr:'ią wiele emo<:ji. 

le wsi poltildej - młodzi „V\7kic:,rz,e" z ~e":"e>:m stwa klasy B. Nc>jpnw11i.ni<jszvm kandydatem Oczektliemv na spotkanie okręgowe War-
wo jewódz-lwa łód:zildego. Zwi.::d:rili o;ni s:i:en'!g nia m:1,;lrrn 1·e~t mło<l~ druz,·na .Vktorii". Dru- szawa - ł.ódż w dniu 25 stycznia w Łodzi. 
f b . ·. l'k' . ~t . • . . P7 PB ·~ I 

a l\"t, w o. 1.e·~.mczy.~. 1 • rn~~azy iooy~i '"ri żyna la po5.iada w"równa•l'il ó-sl"mkę, któr<> Spotka.ni.a z W-nszawą mają swoje przedwo-
z __ „~1ederma.na. ·. „E,t:ng;J•~ ~ W.;zędzie. sp ~ wrni z dobrze pracującym kierownictwem jenne trady<:je. Zes'Pól wa!'S>Zaw>ski będ.zi,e 
k:Vnia z mlo<lz1e~ą robo"rnic.o<1 odbyły Się drużyny tworzy cało.5ć laka. która w niedale· mlesz<rny: sta.ra gwardia z mło.dą. Ze.spół lodz
ba:~w se·r.~ecza;e~ .a·tmos:Ier~e. Z~~-'J 1~.cy ?d !dej p.rzyi'Złoś<:i może zająć cwlowe miejsce ki będzie n.ajlepsiy. na jaki nas stać. Ceny 
„Eit.'n;,cna . ~o5<;-1h u Siebie „Wrcrnrzy y; e-1w klas:l" A na!''lego okręg.i. biletów popularne: I mi \<('€' '.100 ~!. TI - 200, 
czorem w sw1eth<:y. --~ ··--· _ ._,. ----~----

IO~~~:.:zo~~~:~!!~~~i!:S~;n~i~~!~a~!~! 575 tysięcy mieszkańców w· Łodzi 
ków Zawoclnwycl'l Ogólnopolski Konk•Jrs A- s f Q ft i r U C h l U d n 0 Ś Ci 
matorslrich Ze~połów Tca!r;>lnych jest już w 
pełnym tol~u przygotnw::iń . Kierownky świe
tlic i kierownicy icsr.;ctów winni '7.;!losić w 
styczniu swoje zespoły i wybrany repc:-tuar 
w Powialow~ch Radach lub Okręgowych Ko
misjach Związków Zawodowych. Wszelkie in
formca1e oraz karty zgłoszeń otrzymać można 
w Powialowych Radach i Okręgowych Komi
sjach Zawodowvcł" ... 

\ \' dnin l slycrnrn 1CJ4R roku ł,ódź J:rzyla 
572 1-:»; :"'ir"'' lńców. W ciww ·1b:c1·kąo mie 
si<Kr' lur!nr,śe naszego m1dsla wzrosła więc o 
:l.18R osób. 

'Urodzeń zywy:-h 'Zanotowano w f,odzi w 
grudniu ub. roku I '153, ~9onów '53. Przyrost 
naturalnv wynosił ·v tyn• rzasie plus 600, co 
oznacza l 2,55 pro rnille w stosn1.a!i;~ XQ'::u11lll· 

\.\farlo przy spo5obności zaznaczyć, że 1~ 
reku 194.7 7arnistrnwano w Lodzi 13,045 uro
rlzeń. co slanowi 25.07 na tysiiy mieszkańców. 
Jest to cyfra hardrn wysoka: przed wojną 
stopa rozrodczości w naszym mieście wyno
siła nie więcej jak 1.d-15 pro mille. Rozmiary 
smlert.clności 6ą TI")i("lllia"t nieznaczne: w 1947 
roku zarejestrowano 6.799 tgonów, czyli 12,16 
u ~yr;.i~ mi~Qw 'w iaklł W1 - 12,6). 

Wszyscy mogą nauczyć sią boksu 
Klub Spor;towy ,,Tęcza" orgafilizuje dla 

wsiz)'IStlcioh chętny<:11, lkitórzy chcą się nau· 
c,zyć boksu 2-miesięc:Zny kllll's bokserski po<l 
kie.runkiem trenera ob. Garncarka. 

Rozpoczęcie kursu o<l dn.ia 14. I. 1948 r. 
Za1pisy przyjmuje sekn:etaroiat KS Tęcza 

w/m. Piotr:kowska 212, ..:odzie-nn:~ od !ł0'~-:. 10 
do godz. t7-ej. 

Praga - Rzym 10 : 6 
Międzymiastowe spoLkanie bok,;ers'!de !'ra

ga - Rzym, rozegrane w pon,ied'Zlialek w Pra
dze, zakoń<:zylo się zwycięstwem bo.kserow 
czeskich w stosunku 10:6. Prasa cze6ka potl- . 
kreśla w swych sprawozda.nia<:'h 'l: meczu, ~ 
tak wysokie zwycięstwo Pragi nie było z.asłu· 
żerne, gdyż sędziowie pokrzywdzili Wło·cl19.w 
w le a te.go ri a<'b u.ąni•j d ~~lri•l. 


